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De kia racy a ministra Churchila.
Leaiielu. PA T . Dnia 29 czerwca br. Chur­

chill przesłał telegraficznie do wszystkich 
wyższych urzędników administracji pale­
styńskiej depeszę treści następującej:

„Rząd brytyjski potwierdzając swoją de- 
klaracyę zaznacza, że jest nadal zdecydowa­
ny utworzyć w  Palestynie narodową siedzi­
bę żydowską. Żydowski naród będzie miał 
w Palestynie wszystkie prawa i nie będzie j 
cierpiał ucisku. Rząd angielski nie dopuści j  

•jednakże, aby Palestyna stała się tak czysto 
żydowską, jak Anglia jest angielską. Rząd 
brytyjski nie ma zamiaru niszczyć, albo od­
dawać pod jakąkolwiek władzę narodowo­

ści arabskiej, języka arabskiego i kultury 
arabskiej. Rząd brytyjski starać się będzie 
zaprowadzić najszerszy samorząd mie,scowy. 
Pierwszym krokfem będzie utworzenie rady 
sprawozdawczej. *

Specyalna sytuacya egzekutywy syonisty- 
cznej nie uprawnia jej do odgrywania przo­
dującej roli w rządzie tego kraju. Imigracya 

powinna przekraczać możności ekono­
micznej Palestyny, Komitet Członków, w y­
branych do Rady sprawozdawczej odbędzie 
szereg konferencyi z przedstawicielami admi 
nistracyi w  sprawie uregulowania imigracyi. 
Wszelkie niejedromyślnie powzięte postano­

wienia poddane być muszą decyzyi rzącitf 
brytyjskiego. Wszelkie zrzeszenia religijni 
albo przedstawicielstwa poważniejszych ar-< 
ganów poszczególnych narodowości będą’ 
miały prawo odwołaria się do Ligi Naro - 
dów, gdyby uważały, że paragrafy dotycząc^ 
angielskiego mandrtu nad Palestyną, nic mo­
gą  być w  pewnych wypadkach utrzymane; 
albo ściśle zastosowane. Depesza kończy sięj 
zawiadomieniem administracyi palestyń­
skiej, że egzekutywa syonis.ycznych organ*- 
zacyi zapewniła rząd angielski, iż działali 
ność jej w  Palestynie będzie zgodna z R o i l i  
tyką rządu angielskiego w  Palestynie.

Uzupełniani® nowego rządu
W arszaw a. (M. Tel. w t.) „P rzea la d “  podaje, że  | 

dziś popołudnia p. ia s tr i? !;sk i, k tóry w  s ibotę : 
zastrzeg ł sonie czas do namysłu ośw iadczył, że | 
teks m inistra skarbu przyjm uje. O godz. 1-ej pre- j 
zydent m in istrów  udał się do Naczeln ika Państw a | 
aby przedłożyć mu dekret nom inacyjny p. Ja- \ 
strzębskiego. O godz. 11-ej rano rozpoczęło się po­
siedzenie P ad y  M in istrów , na k torem om awiano 
spraw ę w  zw iązku z espose rządowem , jak ie bę­
dzie przedstaw ione na posiedzeniu pleuarneni. 
Posiedzen ie uznano za poufne.

W i rszaw a (M. T e l. w Ł ) Prezydent M inistrów
Artur Ś liw ińsk i złe/ył mandat w iceprezydenta 

miasta. P . Ś liw iński pośw ięcał sic go»ooda»*ce 
m iejskiej przez 6 lat i p row adził w yd z ia ł tea tra l­
ny. szkolny, ubezpieczen iowy i kultury. Na dzi- 
sięjszem  posiedzeniu rady m iejskiej omawiano 

•sprawą jego  następcy.
W arszaw a. (M. Tel. w ł.) Z dniem 6-go bni^ ustę­

puje dotychczasowy k ierow n ik  G łów nego U iZędu 
w yw ozu  i przyw ozu  p. Regulski, a na je go  m iej­
sce wstępuje p. Eerezow ski.

Narady nacfprzedłużeniem żywota Sejmu.
W ft r W v  a. (M. Te l. w ł.) „K u ry ę r "  podaje że 

dziś w  kuluarach sejm owych m ów ią  o m ożliw ości j 
przedłużenia kądencyi obecnego sejmu w  ten spo- * 
sób, że odbyłaby się jeszcze sesya jesienna. W  | 
rozm ow ie  iz przedstaw icie lem  ^ K u ry e ra "  poseł i 
dr. Stesłow icz potw ierdził tę m ożliw ość. W

zw iązku ze  slanowskiem , jak ie  za jm ie większość 
sejm ow ą wobec gabinetu p. Ś liw ińsk iego, niektó­

re stronnictwa ośw iadczyły, ie o ile  pewne kluby 
starałyby się o przedłużenie kadencyi sęjjjiu, to 

one grem ia ln ie  złożą  mandaty.

Strejk w Niemczech rozszerza się.
Berlin. (A  W ) Partye socyalistyczne i 

■wszystkie zwiąi ki zawodowe uchwaliły przy­
stąpić we wtorek do strejku generalnego od 
godziny 1 do 6 wieczór. Unieruchomione 
zostały wszelkie lokomocye. Strejk druka­
rzy trwa nadal. Likwidacyi strajku drukarzy 
można sit; spodziewać około przyszłego ty­
godnia.

Berlin. (A W ) Persomal techniczny wszys t- 
kich stoczni hambi*rskich przystąpił wczoraj 
wieczorem do strejku, Pracę zaprzestał cały 
personal techniczny wraz z inżynierami 
przedsiębiorstw okrętowych. Wskutek cze­
go w  najbliższych dniach nie będzie mógł 
odejść żaden okręt z HamLurga,

Hanower. PAT , Berlińscy robotnicy za­
mierzają we wtorek urządzić demonstracyę 
w celu poparcia ustawy o ochronie republiki. 
Rząd zostanie wezwany do przeprowadze- 
nia ustawy zabraniającej wszelkiej monar- 
cłństycznej i antyrepublikańskiej agitacyi i 
przewidującej za antyrepublikańską działal­

ność surowe kary. Robotnicy żądają dalej 
rozwiązania wszystkich monarchistycznycb 
i antyrepublikańskich stowarzyszeń, zakazu 
noszenia monarchistycznych odznak, usunię­
cia wszelkich menarchistycznych emblema­
tów z gmachów publicznych, oczyszczenia 
Reichswchry z  antyrepublikańskich żywio­
łów, zakazu noszenia broni poza służbą żoł­
nierzom, Ustawa o ochronie republiki mia­
łaby byc uchwaloną na conijmniej dwa lata.

iicumuii i W Sl i i  C l I jp i
Berlin. P A T . Wczoraj odbyło się w  Ber­

linie posiedzenie frakcyjne niezawisłych so- 
cyalistów, a potem konfereneya państwowa 
stronnictwa niezawisłych socyalistów. Przed­
miotem obrad była propozycya, jaką uczynili 
socyaliści większości niezawisłym wz\ wa- 
jąc ich, aby wstąpili do rządu. Socyaliści 
większości w  odpowiedzi na tę propozycye 
powzięli uchwałę, że w  zasadzie propczycyę 
przyjmują, wyrażają jednak życzenie, aby

stronnetwa koa.icyjn« zauozna^y się pirzecb 
tern z życzeniami niezawisłych socyalistów 
w zakresie związków zawodowych.

*  s  m

Berlhj. fA W ) Berlińska polieya b ^ r n ń a s A a r . 
znalazła wczoraj pistolet maszynowy, kżók 
rym został zastrzelony minish-i Ratlienarr

Ma tan! ainirtkidi z wajztaii haiąlni
na Górnym Śląsku.

Warszawa. (A W ) Jak podaje „Rzeczpo- - 
społitaM od 10 dni rozpw jły się na no«M  
rozruchy w  powiatowych *3 lach rlemiac*
kiej części Górnego Ś ląska W  Zabrzu, W; 
GL wicach i Raciborzu doszło do zaciętych 
walk między Orgeszowcami i policyi a woj­
skiem sojuszniczym, Nic tylko oddziały fratf* 
cuskie ale również oddziały angielskie i wło­
skie były atakowane, mimo, że tak jeszcze 
niedawno cieszyły się u Niemcom szcaw^Mk 
sympatyą

Rw fMoitw nula IHn li |n
W arszawa. (M ). Donoszą z Paryża; Ka  

ostatniem posiedzeniu Rady ambasadorów] 
rozpatrywano memcryał Litwy KowieB- 
skiej w  sprawie uznania jej de jure p m l  
Radę ambasadorów. Rada ambasadorów wię^ 
kszością głosów: Francyi, Anglii, W łodB I 
Japonii, przy wstrzymaniu się Stanów Zje- 
anoczórycb, uchwaliła uznać Litwę kom. <W 
jure. <

Propigioda i jniladi rytialroa" ile mtale
W arszawa. (M.) W. W arszawie otrzymano 

dziś depeszę z Wilna, że towarrystwc ,JRoz- 
(b)wój“ zamierzało urządzić w  Wilnie sze­
reg odczytów o „żydowskich mordach rę- 
tualnych'1 N a  skutek protestów społeczeń­
stwa żydowskiego władze cofnęły pozwole­
nie na odczyt. Przed salą miejską, w  którefj 
odbyć miał się pierwszy odczyt rjf-omadziło! 
się kilkaset osob, a wobec niewnusżczenia 
ich na salę przez pohcyantów, doszło dq  
starcia między pclicyą a tłumem. Są ofiary, 
Nastrój w  mieście jest bardzo naprężony, j



m v m m w i  i r e i i w w i m R r .  t K  '

Rząd t. Śliwińskiego.
K ra ków , 4 lipca.

#SEl ) Wfc a. odę usłyszym y z  ust prem iera pro- 

pram  n ow ego  rządu. U słyszym y —  co on zam ie­

rza  Po lsce dać i  jak  on to chce dać. Idzie  o  w y ­
tknięcie now ego kierunku polityce polskiej. Czy 

p. S liw iń  ihi będzie m iał szczęś liw ą rękę, ażeby 
Polskę w yp row ad zić  z g rząsk iego  bagna, w  które 
ją je go  poprzedn icy w p row ad z ili?  D o charakteru 

i  in teligency i p. Ś liw ińsk iego, sąaząc po jego  do­
tychczasow ej działa lności nauKOWej i politycznej, 

można n iew ą tp liw ie  m ieć pewną dozę zaufania. 
O kazyw a ł się bow iem  zaw sze umysłem rozgar- 
nionym i człow iek iem  o  stałych przekonaniach 
politycznych. A  tym przekonaniom  zaw sze  szcze­

rze  demokratycznym  daw ał on w ca le  odw ażn ie 

medtonznaczny w yra z. A  m imo to musimy w  w y ­
ra ża n iu  ow e j „pew nej dozy zau fan ia" zachować 

dużą pow ściąg liw ość, bośm y się już n ieraz r o z ­

cza row a li co do tych, k tórzy  przynoszą ze  sobą 
gaze&tJość demokratyczną O pow iada ją: K iedy
tfUleicuid, skrajny socyalista, został m inistrem, 

jego  w czo ra js i tow arzysze  zg łasza li się do n iego 

a pewnem i preten sjam i i  p rzedstaw ia li mu w spół 

■de w yznaw ane w czora jsze  zasady. On jednak był 
A a  nich odpornym, a na pytanie, jak  też zdołał 

szybko lenić sw oje  przekonania, odrzekł: 

iffl— lawie, w tego w yw yższon ego  m iejsca w id zi 
■tę ńwśat jnacztą. N ie  jeden demokrata zostaw ił 

■ W f) b ag_  i p rzekonan iow y na dole, k iedy  on sam 

f t a * i « l  * ię  aa górę. Poza tern w id zie liśm y szcze-

C B w  uunrtwychwsłałej Polsce niejednokro- 
j*k  nawet dawni socyaliści zapomnieli zgoła 

sbu jj rko, eo kiedyś yzx rwali, a o co nawet 
M R ń u  wałczyli, kied; ioazii do władzy, a ch oc­
hy ^U w  do upływów znaczniejszyuh. Zaufanie 

■■ kaadjjtf matm więc najęć swoje zastrze-

edemewły lewicowe w  Sejmie 
deUBifcy i » .tkiWej p. Słiwińskie- 

4H ka n mwrfeenła, z pewną życzliwością.
U ę  mdei jwdnak oczekiwania tych kół, które 

de zsądn powołały?
M e  BBnrtenąy wątpić ani a « chwilę, że on zna 

WSoseŁę tągo młodego, ale w tak bogate z. soby 
mmUn^ tbne i moralne wypc. żernego państwa. 

J®hBso4» t ■ ma jedną _&zw,, tetói. starczy za 
TaągifW t: Administracja. Wypowiadamy te sło­
ta* w  ■- 4  T p iu m  jego znaczeniu. Obejmuje ono 

t4 a  ans ta łzyonow m ie całej maszyny pańsłwo- 
j.taej we ' eyztkic jego gałęziach. Nasza admi- 
nfcstrąoya jrt z graatu niedobra. Trzeba było przy 
itorkłeiMÓ d| a * w w  poariaklna przy dysknsyi 
.mmł tattid m  i aspoee drugiego ghDinetu Poni 
iowskiego, ażeby aohie wyrobić obraz tej zupek 
nie zdemontowanej, łub właściwie jeszcze nie zu­
pełnie zmontowanej maszyny. Od p Głąbi ńakiego 
do Łańcuckiego jedno nieprzerwane ( m a i  naj- 

. Cięższych oskarżeń. Ani jeden zurząo państwowy 
sus wyssedt cało. Od zarządu wojskowego aż do — 
tp było szczególne bolesne! — sądownictwa — 
jeden

Oto jeden % jaskrawych przykładów: Pewien 
wojewoda siedzi w  swym paazalikn, przypuśćmj 
m. Lwowie. Robi rzeczy tak niemożliwe, że się 
cm ją poprosta groźne*. niebezpieczeństwem dla 
państwa. Rząd p. Ponikowskiego wzywa go kil­
kakrotnie na podstawie uchwały rady srf.y- tirów 
do wytiónMuaenia się. A  ten pan rzuca wezwą- 
nie do kosza i nie przyjeżdża do stolicy. Tan pan 
bowiem ma plecy, bo za nisa stoi niby mor cała 
endecya. Naturalnie, że centralny rząd się go boi. 
Cey to jednak zasługuje aa miano: „adwiwstmcyi 
państwa"? Toć w  m^tem pr-zedsiębioratwie han- 
dtowem czy przemysłowcu takie rzeczy byłyby 
wierno: li we. W«*rJi. istnieć musi jakieś kierowui 
tamo. jakaś Unia, jakaś wytyczna.

P. Śliwiński, chyba w ie  o tern W ie on chyba 
także, że zarząd w o jsk ow y  nieraz uchybia wyra- 
uryn postanowieniom  konUytucyi. wydając zbyt 
często zarządzenia, które ł^mią przyjętą zasadę 
rownoaci obywatelskiej. Trzeba przejrzeć, ioter-

pelacye klubu posłów  żydowskich i  przeczytać za­
k łopotane odpow iedzi, jak ie  na n ie czasam i —  nie- 
zaw sze  się dostaje odpow iedź —  dostaje się, aże­
by  w yob ra z ić  sobie, jak  bardzo w ie le  pozosta­
w ia  do życzen ia ta g a łą ź  adm in istrac ji państwo­
w ej.

P . Ś liw ińsk i naturalnie będzie o tych rzeczach 
m ów ił, tak jak  m ów ili o  nich je go  poprzednicy. 
A l 2 nie o  go łosłow n e fra zesy  chodzi Musi on 
w skazać d rog i i snosoby, jak  zam ierza działać, 
ażeby maszynę państw ow ą dobrze poprowadzić. 
Musi on znaleźć słow a takie, k tóre przekonają 
je go  podwładnych, że on pow ażn ie m yśli o na­
praw ie, a nie w ypow iada  ty lko dźw ięcznych i 
zgrabn ie w ysty lizow an ych  zdań. W  szczególności 
oczek iw ać należy, że on także odnośnie do kwe- 
s ly i żydow sk iej nie zadow olili się tanim i do ni­
czego nie obow iązu jącym  zwrotem , jakim  posłu­
g iw a li się je go  poprzednicy, a jak ie jś  tam histo­
rycznej to lerancyi lab  znanych przepisach kon- 
stytucyi. Istn ieje w  Polsce kw es lya  żydowska 
i nie w o lno je j zasłaniać m glistem i słow am i! Raz 
musi się słyszeć nareszcie, że rząd rzeczyw iśc ie  
i bez zastrzeżeń ma zam iar spełnić w szystko, co 
mu także odnośnie do m niejszości na iodow ych  na­
kazuje konstytucja. N iech niższe o rgan y  —  na­
w et od w o jew od ów  począw szy —  dow iedzą się 
autorytatyw nie, że konstytucja nie została utwo­
rzona na kpiny i  że im nie w o lno deptać praw  
obywatelskich.

W  dziedzin ie po lityk i zagranicznej należy ocze­
k iw ać od now ego prem iera w yra źn ego  i niedwu­
znacznego ośw iadczenia, że nie zam ierza zm ienić 
kursu pokojow ego, jak i za in ieyow a ł i konsekwen­
tnie prow adził p. Skirmunt. N ie  mamy w praw dzie  
powodu kruszyć kopie w  obron ie p. Skirmunta, 
k tóry  nie m iał znowu, ja k  jego  p iew cy d z i ś  mó­
w ią, —  w czora j śp iew ała cała prasa endecka zu­
pełnie in acze j! —  żadnych orlich lotów . Idz ie  o 
kierunek polityczny, a nie o  osobę, która ją  p ro ­
wadzi. Ten kierunek musi być bezw zględn ie i  bez­
w arunkow o pokojowy. W sze lk ie  zastrzeżenia, ja ­
k ie  znainy z czasów  przed w o jną  św iatow ą, jak 
T t r = =    —

np : że  się n ie chce pokoju j u  w s z e l k ą  c »  
n ę  i  inne lego  pokroju  gadki, prowadzą, jak d o ­
świadczenie. uczy, w prost do wojny. Właśnie- śq 
„za  w sze lką  cenę" trzeba prowadzić politykę po­
kojow ą. Po lska  jest dziś, jak  to ittsmarck o ftn -  
szy niem ieckiej m ów ił po roku 1870, zupełnie s a- 
t u r o w a n ą  i  ma ty lko jeden obowiązek: za­
trzym ać i  konsolidow ać to. co posiada. Koosołida- 
cya zaś jest dziełem  czysto i  wyłącznie pokojar 
wetn. D latego  nie m oże być m ow y o żadnęJ „pa 
ra bellum ", o  żadnem pobrzękiw aniu  szablą. F a l­
ska musi się oirazać długi czas czynnikiem na- 
w s łcó ś  pokojow ym , aże iy j w  całe j pełn i nąydcad 
tak bardzo je j potrzebne moralne i  nnttryałns 
zaufanie świata.

Tak ich  to oświadczeń, jasnych i męskich, spo­
dziew am y się po now ym  rządzie, nie wdając aią 
w  rozw iązan ie  łam igłów ki, czy  rz^d się utrzyma. 
N iew ą tp liw ie  —  rząd ma w iększość nieznaczną! 
i  jest zależnym  od kilku m ałych grupi, z których 
jedna, klub żydowski, ma postulaty nawskróś za­
sadnicze, nie przekraczające zresztą  po&> ram y 
demokratyzmu, a naw et obowiązujące ustawy * *  
sadnicze.

Inny klub zaś, K . P . K . jest n ieco kapryh ifj
i  n ieobliczalny. Jakoś ża l temu klubow i, zdaje Aę  
pożegnać się na dobre z  endecyą. P -z tc ie i to tacy 
eleganccy ludzie, przynajm niej n iektórzy z nich. 
A  lu się odrazu w chodzi w  tow arzys tw o  n ie  zu­
pełnie surdutowe. W  naszych dosyć nienorm al­
nych stosunkach ten „klub nieobecnych", ten da ­
w n ego ornamentu zlepek ludzi, a n ie m yśli poli­
tycznych, n ieraz decyduje o na jw ażn iejszych  spra­
wach państwa, nie zaw sze w  jednolitym  kierunku, 
raczej za leżn ie od —  ostatniej kon ferencyi lub od 
chw ilow ej obecności lub nieobecności tego lub in­
nego leadera. A  trzeba w iedzieć, że jest to  klub 
samych leaderów . Z taką kapryśną grupką trudno 
zrob ić z  g ó ry  pewne rachunki. Jednak nie p rzy­
puszczamy, ażeby się tym panom, pozującym  na 
polityczną w ytraw ność, chciało teraz w yw o ła ć  
poważne przesilenie.

Śm iemy tw ierdzić, że tylko w zg lęd y  istotnie 
zasadnicze, esencyunalne, m ogą zmusić jakąś g iu - 
pę z obecnego bloku do opusztr^enia now ego pre­
m iera za raz na samym początku. Od tego zaś po­
w in ien  się p. Ś liw ińsk i sam uchronić...

Przed nowemirokowamamiwsprawiepożyczltidlaNieiiiiec
W ieue I /. T „Neue Fret*; £*esse 1 dono­

si x Berlina: W edle relacyi z Londynu,
Morgan odbył konferencyę z angielskimi, 
belgijskimi i francuskimi członkami pary­
skiej konferencyi pożyczkowej w  sprawie— , t> --------------  --

terminu najbliższej konferencyi pożyczkowej. 
Zgodzono się, że konfereneya ta odbędzie 
się w  pierwszym tygodniu października w  
Paryżu.

M g t i e  rokowań i g M m i e d i i .
Warszawa. (M ) Rokowania polsko-nie­

mieckie w  sprawie wykonanie: traktatu w er­
salskiego, które miały się rozpocząć wczoraj, 
zostały odroczone do piątku 7 bm.

Groźba s t r i o  w  n n t f e  K M .
Łódź. fAW ) Zebranie robotników fabrycz­

nych oświadczyło się za przystąpieniem do 
strejku w  przemyśle włókienniczym, na wy­
padek, gdyby przemysłowcy do poniedziałku 
tj. 3 bm. nie dali konkretnej odpowiedzi na 
żądania podwyższenia płacy o 80 procent.

Proces posła Dabala.
W arszawa. (M. Tel. wł.) Dziś w  sądzie 

okręgowym rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko posłowi Tomaszowi Dąbalowi. Poseł 
Dąbal staje przed sądem, jako oskarżony o 
publiczne podszczuwanie do zamachu na 
obecny ustrój państwowy. Badany przez sę­
dziego śledczego nie przyznał się dc zarzu­
conych mu czynów. Doręczonych mu aktów  
oskarżenia nie przyjął. W  sprawie tej powo­
łano 55 świadków. Trybunał składał się: 
Oskarżający podprokurator Rettinger, obroń 
cy adwokaci: J. Dąbrowski i Duracz, prze­
wodniczący sędzia Dumiński, członkowie: 
Grzybowski i Krasowski. Wskutek nieobe­
cności wielu powołanych świadków trzybu- 
nał przychylił się do wniosku prokuratora 
o odroczenie rozprawy,

PAMIĘTAJCIE O OFIARACH FOGRO 
MÓW. UKRAIŃSKICH.

lińla Mija i  ipraw mmml
przyjęła traktat z Rapallo.

Berlin. (A W ) W ydział spraw zagranicz­
nych parlamentu przyjął’ dziś rosyjsko-nie- 
n_„ecki układ w  Rapallo. Przedstawiciele 
niemiecko-narodowego stronnictwa ludowe­
go wstrzymali się od głosowania z tern uza- 
3r.dr,leniem, za dotychczas stronnictwa te 
nie zajęły jeszcze stanowiska wobec tego 
układu.

Choroba Coursona.
Wiedeń. P A T . Donoszą z Londynu: Le ­

karz, który leczy Coursona, oświadczył, że 
Courson cierpi na tęsamą chorobę, na jaką 
zapadł swego czasu były prezydent Stanów  
Zjednoczonych Wilson. Zdaniem lekarza 
■łpourson w  najbliższym czasie nie będzie 
mógł spełniać żadnego urzędowania. Dozor­
cy pilnują go dzień i noc, by nie popełnił 
zamachu samobójczego. W obec takiego sta­
nu rzeczy Lloyd George będzu musiał wkrót 
ce powołać nowego ministra spraw zagrani­
cznych. Balfo u t  uchyla się od definitywne­
go przyjęcia tego stanowiska ze względu na 
swój podeszły wiek.

Nota Ukrainy do Polski w sprawie 
Niemców ukraińskich w Polsce
Charków. (A W ) Charkowska prasa ukra 

ińska ogłasza treść obszernej noty w  sprawie 
(Niemców ukraińskich, znajdujących się w  
Polsce, Notę tę wręczył pełnomocnik dele- 
gacyi reparacyjnej przewodniczącemu pol­
skiej deiegacy. w Warszawie.
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Nastroje i dążenia na konferencyi haskiej.
?aj«m nica szczupłych informacyi. —  Polska, mata fententaj państwa 
bałtyckie. —  Przegrupowania wśród delegatów Zachodu. v-A Nadzieje

na pomoc Ameryki.
(W - L) Konferencya w  Hadze toczy się, roz­

poczęły się już targi pomiędzy komisyą rze­
czoznawców „europejskich" a komisyą dele­
gatów Sowieckich —  mimo to jednak docho­
dzą nas z Hagi skąpe tylko wiadomości i to 

formie suchych lylkq komunikatów. Jak-
to czyżby w  Hadze nic się nie działo? zu 
pełnie nie obradowano? —  pytają ci, którzy 
przywykli do „kilometrowych", „burzli­
wych" sprawozdań z konferencyi genueń­
skiej. A leż owszem: dzieje się i obradują,
tylko... —  i tu dodaje korespondent „Berli- 
ner Tageblattu” —  tylko konferencyę ha­
ską mądrzej urządzono niż genueńską. D o ­
stęp dziennikarzy, od których roiło się w  
Genui, a których, nie mniej przybyło do 
Hagi, do sali obrad znacznie ograniczono. O  
przebiegu obrad informuje dziennikarzy li 
tylko delegacya angielska, informuje ściśle 
i spokojnie, i temi tylko informacyami zado­
wolić się muszą dziennikarze, te tylko wysy­
łać mogą w świat, ku wielkiemu jednak za­
dowoleniu ludzkości, której spokoju nie prze­
rywają przesadne, częstokroć wyssane z pal 
ca wieści.

W  Hadze jednak toczy się gra politycz­
na nie wolniej niż w  Genui. O stanowisku 
poszczególnych delegacyi podaje korespon­
dent „Berliner Tagbl." następujące szcze­
góły: U  przedstawicieli państw „małej en- 
tenty" wyczuć się daje chłodny stosunek 
wobec problemu rosyjskiego. Przedstawicie­
le tych państw są jednak jedynymi gruntow­
nymi znawcami Rosyi i niewątpliwie głos 
ich wcale wielkie mieć będzie znaczenie, i 
tylko, że informacyi i autorytetu swego uży- i 
ją oni stosownie do swych celów. Chłodny 
stosunek państw „małej ententy", do której 
autor korespondencyi zalicza także i Polskę, 
tłómaczy on w sposób następujący: Czecho- 
słowacya unormowała już w  zawartym nie­
dawno traktacie swój stosunek do Rosyi, 
nie ma więc interesu do gorącego zajmowa­
nia się sprawą. Rumunia ma wiele powodów  
do skarg i wystąpień przeciw Rosyi, a Polska, 
jak i Genui stoi przed trudnym dla niej do 
rozwiązania problemem.

Co jest lepszem :
1) Czy ^wzmocnienie stanowiska R osy i przez o- 

siagn ięęie pozytywnych rezu ltatów  na konferen- 

cyi,
2) Czy pozostaw ien ie R osy i w  dalszej izo lacy i 

' i  rozpaczliw em  wewnęlrznt^n położeniu, co bez

następstw pozostać nie może.
W  ostateczności jednak pewnem jest, że „m ala 

ententa“  i Po lska  staną znowu po stronie Francyi. 
Państw a bałtyckie są bardziej przychyln ie uspo­
sobione, mając na oku sw e cele gospodarcze.

W śród delegacyi państw zachodnich nastąpjło 
w  H adze —  jak  tw ierd zi korespondent „B eri. 
T a gb la lt“  —  pewne przegrupow an ie  w  siłach, u- 
łożonych w  Genui. Przedew szystk iem  B elg ia  z pun 
ktu w idzen ia w łasnych in teresów  skłania się ra­
czej ku A n g lii n iż ku Francyi, łąez.y ją bow iem  
z  A n g lią  wspólność celów . A n g lia  i B elg ia  zain­
teresow ane są bow iem  przedewszystkiem  w  unor­
m owaniu sp raw y  w ielk ich  przedsięb iorstw  w  R o­
syi, podczas gdy  Francya broni in teresów  posia­
daczy rent. B e lgow ie  zatem z konieczności skła­
n iać się muszą ku A n g li n iż ku Francyi. O czy­
w iśc ie  —  dodaje autor —  zb liżen ie to  nie będzie 
takiem, jakiem  było zb liżen ie się i  w spółdzia ła­
nie W łoch i A n g lii w  Genui.

Tak  jednak jak Francya liczyć się musi na kon­
feren cy i z  niezależnem  stanow iskiem  B elg ii, tak 
i  A n g lia  lic zyć  się musi z pewną niezależnością 
W łoch. Coprawda układ w łosko-sow ieck i nie zo­

s t a ł  raty fikow any, jednak W łoch y liczą na b lisk ie 
oddzielne porozum ienie się z sow ietam i i sląd 
i  Ich m niejsze za in teresow anie się losam i kon­
feren cy i odnośnie do stron trzecich.

Tak  jednak jak  w  Genui, tak i w  H adze jeden 
pozostał pewnik, że A n g lia  jest przedewszystk iem  
państwem , k tóre  pragn ie tej kon ferencyi i pra­
gnie ow oców  te j konferencyi. W ys ła ła  A n g lia , 
Jako swych reprezentantów, doświadczonych po­

lityków , n iew iadom o jednak —  zaznacza kores­
pondent —  czego od ujeh można się spodziewać. 
W  każdym  bow iem  razie  jednak osoby delegatów  
wskazują, że w p ływ  C ity w  delegacyi jes l zna­
czny, w obec czego oczyw iśc ie  A n g lia  automaty­
cznie bardziej zb liża  się ku Francyi. Londyńskie 
C jty  i  francuskie banki stoją bow iem  b liże j s ie­

b ie  n i*  L . G eorge i Poincare. D dcgacyn  angiel­
ska dąży do natychm iastowych rokowań, bez o- 
g ródek  i to w  spraw ach: w łasności pryw atnej, 
d ługów  i kredytów . Jeśli się do ,,lransakcvL“  na­
tychm iast przystąpi, w ów czas i  obrady i rezu ltaty 
nieco inne będą od genueńskich.

„Pon ad  w szystk iem “ w szakże panuje Am eryka. 
O góln ie  tw ierd zą : Jeśli się w  H adze przystąp i da 
„in teresów " to i zm ieni się dotychczasowe, opor­
ne stanow isko Am eryk i. T y lk o  bow iem  ubicie 
„in teresu " może w płynąć na zm ianę w ro g ie g o  sta­
nowiska am erykańskiej op in ii publicznej, z  któ­
rą się rząd liczy , w obec sow ietów . A  nafta, k tó­
rą dysponuje Rosya, może —  zdaniem korespon­
denta —  zrob ić  sw o je— nawet i  w  Am eryce.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y :

Obrachunek kosztów przesilenia.
  ł ---------------------------------- -  -Ntezrdwnowaiony szmendeferzysta

Sary i przesilenie.
I prawicowi dziennikarze. —  Do-

Rozrzewniająca objektywnc&ć „Rzeczypospolitej". —  
Poseł Diamand o fantasy i p. Michalskiego.

i interes publiczny.
Gruszki na wierzbie

Kraków, 3 lipca. i 
Nieustatkowany i niezrównoważony mło­

dzian, który zasiada do hazardowej gry 
karcianej, dostaje odrazu wypieki na policz­
kach, chwyta się byle głupstwa, by wznie­
cić rwetes w  czasie gry, a co najśmieszniej­
sze, i najbadziej charakterystyczniejsze, po 
każdej grubszej stawce przeprowadza ścisły 
obrachunek swojej kasy,

—  Przecież pan żeś przed chwilą już li­
czył, —  denerwuje się sąsiad, stary wyga 
szmendeferowy.

A le  młodzian rumieni się i liczy nanowo. 
Słowem, zupełnie tak samo, jak nasi pra­

wicowi politycy.
Boć, jakkolwiek zdawałoby się, że gene- 

racyę endecyi już najwyższy czas spensyo- 
nować, że ludzie ci posiadają nerwy przy­
zwyczajone do najrozmaitszych wstrząśnień, 
nerwy, których już nic nie poruszy, nerwy, 
które są zbyt nadpornione, aby móc z należ­
nym sentymentem traktować sprawy docze­
snego życia, to jednak okazuje się, że dzien­
nikarz i polityk endecki jest kapitalną ko­
pią owego młodziana szmendeferowego, 
który ćo chwila oblicza kasę.

Artykuł wstępny „Gazety Warszawskiej" 
zaczyna się następująco:

Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 
osiągnął dolar amerykański kurs 4900 ma­
rek. Przesileftie wtrąciło markę polską 
doprowadzoną w  ostatniem półroczu do 
równowagi, w  stan nerwowych wahań, 
które już po kilku dniach zmieniły się 
w stałą zniżkę. Nominacya nowego gabi­
netu przyspieszyła ten proces, nadając 
mu wprost gwałtowne tempo. Dziś przy­
biera on już wyraźne cechy katastrefy 
walutowej.
Elaborat p. Strońskiego w  „Rzeczypospo­

litej" powiada to samo w nieco innem tyl­
ko opracowaniu slylistycznem:

Od dnia 2-go czerwca, kiedy p. Naczel­
nik Państwa wywołał przesilenie rządo­
we, do dnia dzisiejszego, 2-go lipca, kiedy 
to przesilenie zaogniło się przez próbę 

narzucenia Rządu lewicowo-osobistego, 
cena dolara podskoczyła z 3,870 marek 
na 4,870 marek.

Zjawisko to jest tern wymowniejsze i 
tern groźniejsze, że już od dłuższego cza­
su cena się ustaliła i już 2-go marca, 2-go 
kwietnia, 2-go maja, 2-go czerwca było 
3.870 marek, a miesiąc przesilenia nie 
tylko przerwał to ustalenie, ale wręcz za­
wrotnie szybko podniósł cenę do 4,870 

marek, czyli o 25 procent, olbrzymi za­
tem procent, który oczywiście wyraża 
się w miliardach strat i zubożenia w  na­
szym handlu i naszym budżecie.
Obu obrachunkom musielibyśmy przykla- 

snąć, gdyby nic pewne niedyskretne, być 
może, zastrzeżenia.

A  więc przedcwsz.ystkiem dziwimy się, że 
do arytmetyki giełdowej wziął się na stare

lata redaktor „Gazety W arszawskiej^ fest
sam, który swego czasu był zupełnie obo­
jętny na karkołomne salto mortale naszej 
waluty, pchanej w przepaść przez partyjj' 
nego kompana, minisira Grabskiego.

W yw ody „Rzeczypospolitej" są natomiast 
aż rozrzewniające, jeżeli się zważy, ile zar 
parcia się siebie musi posiadać przy lamen­
cie nad hhussą dolara dziennikarz, który 
gażę swoją pobiera w... dolarach misfazai 
Paderewskiego.

O wiele solidniej sprawę ujmuje w  „Re* 
botniku" pos. Diamand, dowodząc jaknajdo- 
bitpiej, że faworyzowany przez prawicę 
były strażnik finansów p. Michalski też nło 
wynalazł prochu, że, co smutniejsze, zostaw 
wił skarb w gorszych warunkach, niż gó oh- 
jął: _ _

Udawało się p. Michalskiemu prześB®- 
giwać się, gdy mowa była o istocie pro­
blemu finansowego Polski i ma się w m - 
żenie, że p. Michalski istoty tego probier 
matu ująć nie potrafi, stąd bujność jego) 
fantazyi, łatwość przepowiedni, malowaj- 
nie gruszek na wierzbach. P. Michalski! 
pozostawiń, mimo bardzo silnego obciąże­
nia szerokich mas społeczeństwa, poło­
żenie trudniejsze od tego, które zastał, 1 

to mimo tak zwanej dyktatury i młmci 
wszystkie mamidła, Jstóremi łudził świafj 
polski, a zdaje się i siebie. Jeżeli Bittrd! 
prasowe p. Michalskiego wmówiło w spo­
łeczeństwo nasze, że zagranica ufa p. M i­
chalskiemu, to świadczy to o sprycie jegn 
Biura, o dobrem funkeyonowaniu ajentów, 
polskich na zagranicznych giełdach, w o ­
bec nietrudnego przy dzisiejszych warun­
kach, utrzymywania kursu marki polskiej 
i... o niewybredności b. ministra, skarbu.

Ambasador państwa, w  którem szuka* 
my kredytu winszował dzisiaj jednemu a 
posłów sejmowych ustąpienia p. Michał- 
skiego, gdyż w^dle zdania tego ambasad 
dora p. Michalski kredytów nigdyby w  Jo­
go ojczyźnie nie otrzymał. Zadaniem no­
wego ministra skarbu będzie nie bawi#  
się w  żadne kurtuazye wobec poprzedni' 
ka i przedstawić w  ekspose rzeczywisty 

stan naszego położenia finansoweogo, t?" 
świat się dowiedział, że z uśtąpieniem 
Michalskiego ustąpiło niemałe dla skarbu 
niebezpieczeństwo. Metody p. Michalski^ 
go nie cierpią stosowania praktykowanej 
w  podobnych razach kurtuazyi. Intereu 
publiczny wymaga bezwzględnego odsło­
nięcia całej prawdy.
Interes publiczny wymaga nietylko odsta- 

nięcia prawdy, żąda on też rzetelnej, 
skupionej pracy twórczej w  zupełnie in­
nym styiu, niż brednie prawicowej prasy* 
nyrr, stylu, niż brednie prawicowej p ra s y *  
które z pewnością nie przyczynią sie dfl| 
podniesienia naszej „marki",

[W ad }
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Prasa amerykańska a uchwała Izby lordów
N o w y  Jork. (Ż B K .) „E ye id n g  Post" pisze, że 

uj j o  rzeczą nieunikniomł, że polityka żydow ska 
•powojenni1 przy ję ła  form ę cięższą. Sedno spraw y 
■jk^ńskiej n ie  jest jednak polityczne, lecz gcspo- 
.darcze i trudno skonstruować taką sytuacyę, by 
.w łaśn ie ten ro zw ó j gospodarczy, p ropagow any 
( r z e z  syouizm, w yszed ł na n iekorzyść A rabów . 
„G łob “  pisze, że uchwała Izb y  lo rd ów  w ychodzi 
aa  korzyść organ izacy i syońskiej, gd y ż  w ydoby­

w a znowu na pow ierzchn ię sprawę, której trakto­
w an ie ostatek) mocno osłabło. Bezpodstawny, je- 
śle nieszczery, lęk A rab ów  —  pisze dalej „G lob " 

—  zaw ik ła ł ch w ilow o sprawę. N egatyw n y  w yn ik  

glosow an ia  w  Izb ie  lo rd ów  ponownie podkreśli 
konieczność przedsięwzięcia, k tóre zostało po 
tw ierdzone przez układ am erykańsko-angielski, 
p ize z  rządy obu k ra jów  i L ig ę  N arodów .

-o -o -

ZĘ SPHRAW gYPOWSKICH W (CBgljJ.
Ortodofesya wobec iydowsklej 

Palestyny.
m  oagam zaC ji „jYUzraehi" odbyło

i> v  w  ir e d z ł t l j  przedpołudniem w  w ie lk ie j sali 
Kwbnla zgrom adzen ie putdiczne, na którem  rabin 

“*  l ip n a  p. B ro ł w y g ło s ił w obec olb rzym ie j ilości 
' jrachaczy przew ażn ie  ze  s fer ortodoksyjnych, re- 

lera t aa  temat: „Stosunek orlodoksyi do żydow - 
r t i e j  Pa lestyn y".

O  i d e t a l i  m U n t  B rota  jako n iezrów nanego 
‘ — ow y  lod o w ego  m ieliśm y już sposobność pisać. 
f&feMlBć ty lk o  należy, że  w szystk ie  te za lety  kraso- 

■ ó w r  ro zw in ą ł referen t i  tym  razem  w  całej 
'jpeŁsL R e fera t sk rzy ł s ię  od  cytat i opow iadań z 
;ż6ŻDjcfa dziedzin piśm iennictwa i  życ ia  żydow ­
s k ie g o  v w  w szystk ich  epokach.

. ;ji. B e  w ig lę d a  aa  osobistość prelegenta pragnie- 
n j  iw u y fh  czyte ln ików  zaznajom ić objel_ty\. j i e  
m —*■ m ydli jegu  referatu ; Jest faktem  niezbl- 
tpm , t e  crtodofcaya praez «-■ <ki łat u trzyn fyw ala  

'H y ło e tw o  dzięk i kuttyw ow aniu  r el ig ii. K iedy  po­
jmana w A vcza s  uLerwsi jego  zw olenn icy
U s f f l  g łó w n y  jul narodow ą stronę ruchu

'0 Lm vżydow sk iego , n ie dotykając spraW y re lig ii. 
RU s n o  sżę p o w w a n , t e  znaczna cł^ść oątodo- 

ifagd  n ie  s n a h  ayonizmu i szła dałej w łasną nie- 
^hmsobihscę d rogą  n ie troszcząc się o  Palestynę. 
rJht ofeoóem oóć znow u p rzyczyn iła  się do ozięb ie- 
I d U  U w a k a  m łodzieży porw anej ideą syoń iką, do 
eeśodofcsyi, w  kśorej m łodzież w id z ieć  poczęła 

■ h u ia jec w  m y c h  gorących  dążeaicch i usilnych 
‘anddegaett. F orrądek  św iata  jest już taki, że  w szel 
u  ioóeyatj -11 a na leży  do m łodzieży. Tak było  u 
W gya tfck tł ładów, k tóre rw a ły  się z n iew o li ku 
wednodci, tak m ło  i  u nas Żydów . Gdzieindziej 
jeckute suzszti g en era c ja  sJ ży ła  radą m łodym 
Bajpał aSeom  i  w  ten sposób utrzym any był kon­
takt m iędzy aktywną i  patsywną częścią społe­
czeństwa. T ego  kontaktu u n a s 'za b rak ło , a to 
*  w in y  ortodoksyi, k tóra  zam iast p rzyłączyć się 
OB p o ryw ó w  m łodzieży duszą a także i  czynem, 
W idząc w  te n  rea iizacyę  swych 1000-letnich ma- 
rznń e  powro<-ic do ziem i p rao jców  i w skrzesze­
niu św iętego ję z y k *  swej m od litw y codziennej, 
W yparła się tej mi>ctzieży, w szystk ie  je j ideały 
o fc zy c za ła  za odszczepieństwo, wpychając w  ten 
japosob m łoa jjeż  tę w  otchłań indyferentyzm u re- 
Ą g ijoego . Ten  sw ój zasadniczy błąd ( musi orto­
doksyjne żydoatw o obecnie napraw ić, n ie jest

jeszcze znpóźno, gdyz w  duszy każdego Żyda tli 
uczucie w ia ry , trzeba je  tylko umieć wykrzesać.

Część o rlodoksy i postanow iła niedawno przy­
stąpić do pracy dla Palestyny pod hasłem R a m i 
dla nas samych". T o  hasło jest z  gruntu fałszy- 
wem . M ów ca w  barwnych słowach p rz j tacza przy 
k łady z naszej h istoryi, k iedy w  chwilach naj­
straszniejszych jedyn ie solidarność obroniła nas 
przed zagładą. Obecna chw ila jest jedną z najdo­
nioślejszych. jak ie  p rzeżyw aliśm y, d latego tylko 
jedna platform a, oparła na obopólneni zaufaniu 
i w zajem nych ustępstwach, m oże nam przynieść 
spełnienie ideału.

W spólna p latform a dla odbudowy Palestyny —  
oto idea przew odnia, jaka przyśw ieca organ iza­
cy i „M izrach i“ , a trud je j w  tym kierunku nie 
idzie na marne: T rzyd zieśc i k ilka szkół żydow ­
skich w  Palestyn ie, w  których ponad 3006 m ło­
dzieży pobiera w ychow anie w  duetu żydowskim , 
i to r e l i g i j n i e  żydowskim , jest realnym  re­
zultatem ow ocnej działalności „M izrach i“ . T en  re­
zultat, osiągnięty przez samą „M izrach i“ , daje 
w yobrażen ie, ile  możnaby zdziałać, gdyby  cała 
śrlodokoya  przystąpiła  do w spólnej pracy dla od­
budowy Palestyny.

M ówca kończy sw e w yw od y  apelem do organ i­
zow an ia  się ortodoksyj w  szeregach „MLzrachi".

Hucznym i oklaskam i obecni nagrodzili 1 g o ­
dzinny referat rabina Brota.

Delegacya żydowska u ministra 
spraw wewnętrznych.

W czora j do mm. spraw  w ew n. udała się dełega- 
cya w  osobach D. posła N. Pry łuck iego, pos. S. 
H irszhorna, oraziiadcy p raw n ego  Kom itetu (3- 
kra ińskiego dra M arguliesa. D elegaci uskarżali 
się na szykany doznane przez uchodźców, repa- 
tryan łów  i em igrantów  ng etapach ze strony u- 
rzędn ików  oraz na. represye stosowane w zględem  
organ izacy i, udzielających repatryantom  i emi­
grantom^ pom ocy prawnej. Tytułem  ilustracyi 
przytoczony został fakt zaniknięcia w  Równem  
oddziału T w a  „H ia s “ . M inister p rzyrzea l sprawę 
tę zbadać i ew . położyć kres nadużyciom.

Pos. H irszhorn  poruszył p rzy  tej sposobności 
spraw ę paszportow ą, zaznaczając, że  pon iew aż o- 
becnie m nóstwo osób zgłaszs *się pc dowody oso­
biste, a kom isaryaty  n ie  m ogą rychło i spraw nie 
obsłużyć publiczności, byłoby pożądanem, aby u- 
rządzić m asowe wydawranie tych dokumentów za- 
pomocą specyalnej organ izacyi. M in ister przyrzek ł 
zastanow ić się nad tą sprawą.

H K O Ł A J  WADYAJS.

Pan porucznik.
(N ow e la ).

— C iężkie czasy! —  m aw iała  często Salka Ru- 
tfinstiajn, znalazłszy  sję w  otoczeniu przyjaciółek.

—  K tó ż  się m ógł spodziewać.. A ron  w szak  przy­
rzeka ł, że  ziaraz po pnzyjeździe do A m eryk i w yś le  
ma trochę p ien iędzy; podobno, ma tam bogątych 
krewnych.

—  I zn ikł bez śladu.
P ó ł roku, już m inęło od ch w ili wyjazdu, a nie 

ra czy ł mnie bieunej u radow ać ani jednym liś c i­
kiem, nie p rzysła ł ani złam anego szeląga. Tani 
ó a u k o  za oceanem on nie w ie  zapewne, że gdy 
p rzyś le  Szyfskartę, to mu okręt p rzyw iez ie  nie 
m nie jedną.. Potom ek u jrzy  już do tego czasu 
św iatło  dzienne, —  dziedzic, ćzy dziedziczka do­
statku lub nędzy, tow arzysz czy tow arzyszka  le ­
pszego jutra, lub ciern iam i pokrytej d rog i życio­
wej..

—  A  m oże mnie już porzucił? Może. tam, 
daleko znalazł ładniejszą, gospodarn iejszą, lepszą 
odemnie?.

I po wycieńczonych policzkach, z sińcami pod­
krążonych oczu spadała gorąca łza.

T ak  kończyły się zazw ycza j rozm ow y Salki Ru- 
b insziajn z je j przyjació łkam i Całe to tow arzy ­
stw o składało się z  członkiń, k tóre m ogły  się po­
szczycić bezwzględna, rów nością stanu i położe­
nia. Sp raw ied liw y  los nje chciat żadnej zbytnio 
Wyposażyć..

P rzew aża ły  żony em igrantów  do Am eryk i;

dw ie, trzy  m iały  m ężów  w  w ojsku , gazjeś  v? głę- 
Jpi R osy i lub na Dalekim  W schodzie, k ilka— m ężów  

swych już p och ow ała
Salka cieszyła  się sym patyam i catego to w arzy ­

stwa, chociażby za  je j szczerość, rozum i  stanow­
czość. Jeżeli coś postanow i — n ie om ieszka na­
tychm iast wykonać, za w sze lką cent, doprow adzić 
do urzeczyw istnienia.

*  *  •

W ieczó r  był dżdżysty. W ich er za ga s ił w szystk ie  
n iem al latarn ie. Z szarego tła  w yk ra w a ły  się jedy­
n ie ośw ietlone "okna wysokich czterop iętrow ych  
kamienic. Ruchu na ulicach żadnego p raw ie  n ie 
było. Z rzadka ty lko przesuw ała się po m okrym  
trotuarze skulona postać spóźnionego kupca, lub 
fiak ie r  ż  postaw ioną budą przem ykał po zalanym  
bruku... W  nim k ry ją  się przed w ilg o c ią  przedsta­
w ic ie le  w a rs tw  uprzyw ilejow anych , oszczędzają 
d rog ie  ubrania, kosztow ne obuwie..

W  ten oto w ieczó r  jesienny Saika^ zdecydow ała 
się na krok  najbardziej stanówmy w  je j życiu.

O w inęła now orodka w  st°re ga łgan y, sama 
ok ry ła  się w yb lak łą  jakąś chustką i  w ysz ła  na 
miasto.

—  N ieborak  ma umrzeć z głodu vrraz ze  mną,—  
myślała. —  N ie, to byłoby  najohyduiejszem  sa m o  
lubstwem N ie  dam mu . zg inąć! —

Zmęczona, schorzała, led w ie  posuwała Dogami.
P op rzez  m głę dojrzała stare m ary  Katedry.
Uścisnęła n iem ow lę po raz ostatni, zostaw iła  

na je go  drobnem czo le płom ienny całus —  b łogo­
s ław ieństw o matczyne L u łożyła je  w  kącie przy 
wrotach w ejściow ych .

Kongres gmin żyd. w Prusloch.
Berlin . (T e l. w#.) Onegdaj odbył się w  B w lil i ir  

w  obecności 300 uelegatów  kongres gUnin żydow ­
skich w  Prusicch. .r>00 gm in w ys ła ło  d degatów . 
Reprezentant rządu w  sw ej m ow ie pow ita lnej dał 
w y ra z  nadziei, że  za przykładem  Pru s rych ło  zo r ­
ganizu je się Zw iązek  gmin żyuow skich całych 
N iem iec. Reprezentant m inisterstwa skarbu O. 
św iadczył im ieniem  rządu, że  go tó w  jest Z w ią z ­
k ow i udzielić subsydyum. Kongres uchw alił j t m  
rżenie gm in żydowskich w  Prusiech.

Ogólny zjazd żydowski na Ukr&lnta.
Moskwa. (B 2 K .) P rzyw ód cy  żydow scy  rozm ai- 

lych kierunków zw o ła li do K ijow a  zjazd  bezpar­
tyjny. żyd ow sk ie  w ładze sow ieck ie  naturalnie do* 
puściły do zjazdu ly lko  komunistów. T a k  W yglą­
da w  sow depii zjazd —  „ogó ln y".

1 Izrael Zangwil a plan iydowsklej 
kolonizacyi w Meksyku.

Londyn. (Ż B K .) Iz ra e l Zau gw ili, p rzyw ódca te- 
ry io rya lis lów , ośw iadczy ł się za planem p re zy ­
denta Meksyku, zapraszającym  Ż ydów  do kjoloiii- 
zow ania znacznych obszarów  meksykańskich. 
Zangw ilł ośw iadczył w obec delegata ŻB K . gotc  
w ość  w yjazdu  w  tej spraw ie  do A m eryk i i  per­
traktow ania z  prezydentem  Meksyku, o  i le  kon­
g res żydow sk i go  zaprosi. W  tej sp raw ie  czło­
nek specyalnej kom isy i kongresu am erykańskiego, 
p. Brandes, w y ra z ił zadow olen ie z ośw iadczen ia 
Zangw illa , zaznaczył jednak, że spraw a jego  na­
działu stanie się aktualną, gdy  kontisyi ukończy 
swe badania na miejscu. P rzew odn iczący  kongre­
su, rabin W ise, baw iący obecnie w  Lurop ie , po­
rozum ie się w  tej spraw ie  z  Zangw illem .

„Ceire-Syon** przeciw trybunatowi, 
sowietów.

Biuro Centralne „Ceire-Syon“  opublikow ało pro­
test przeciw ko metodom, zastosowanym  przez t r y ­
bunał m oskiewski, sądzący obecnie grupę socyal 
rew oh icyon islów . W  proteście " w yrażon a jest so­
lidarność z powszechnym oburzeniem robotn ików , 
dom agających się zaprzestania sam ow oli sądowej, 
której tow arzyszy  kampania za wyniesien iem  w y ­
niesieniem  w y iok u  śm ierci dla oskarżonych.

■-------- 0 0

DROBNE WIADOMOŚCI.
W iedeń, dnia 16 lipca. W  rocznicę śm ierci H er- 

żla zacznie w e  W iedniu  wychodzić now a gazeta 
syonistyczna „O esterreich ischer Iz ra e lit “ , rep re­
zentująca poglądy o pozycyi syońskiej.

W aszyngton. Członkow ie m isyi handlowej re ­
publiki D a lek iego W schodu w  Am eryce u d u e liii 
p rasie in form aeyi, że w  republice tej ży je  około 
60.000 Żydów . W szystk ie m niejszości korzystają 
z  p raw  autonomicznych.

Jerozolim a. W  spraw ie prześladowań Ż ydów  
w' P e rsy i zw ró c ił się rabinat palestyński z proś­
bą o  pomoc do rządu angielskiego.

Gdańsk. Gmina żydow ska w  Gdańsku uchwaliła 
subsydyum w  kw ocie  10 rok niem. dziennie dla 
dzieci żydowskich przyjeżdżających z Po lsk i z 
w ycieczką  do Gdańska.

Za chw ilę zebra ła  resztę s ił i  uciekała, ja k  o- 
Pitana.

Natura, podobno się mśoi. Zbyt w czesne po­
rzucenie łoża  cierpień, przejścia duchowe, jak ie  
poprzedziły  stanowczą decyzyę nieszczęsnej matki, 
w szystko to n ie m ogło pozostać bez śladu na 
wątłein  zdrow iu  Salki..

N aza ju trz pisma przyn iosły  dw ie  notatki w  k ro ­
nice, k tóre na p ie rw szy  rzut oka  nic n ie m ają z  
sobą wspólnego. P ie rw sza — op iew a ła , że  na pod­
daszu jednego z  dom ów  w  go rsze j dzie ln icy  m iasu  
zm arła nagle  kobjeta w  w ieku  la i  25. Z  dokumen­
tów  znalezionych przjr zm arłe j, w yn ika, że  nazy­
w a ła  się Salką RubiiLsztajn.

Druga lotatka była mniej sensacyjna, p rz y n o ­
siła  bow iem  codzienną w iadom ość o  znalezieniu 
p rzy  w ejściu  do K a ied ry  podrzuconego now orod­
ka płci m ęzkiej. N a  sz^i uw ieszoną m iał kartkę 
n iew praw n ą ręką napćsanen zda . u  „Ł itu jc it  
się nad n im !“

Podrzutka oddano do zakładu w ych ow aw czego  
S ióstr Faulinek.

* * *

N a  chrzcie dano mu im ię  Zygmunta.. Ot tak 
przypadkowo Dowcipne w ych ow aw czyn ie  skom- 
b inow ały  też w krótce nazwisko. D zięk i czarnym 
iskrzącym się oczęunn maleństwa sm aglej ce­
rze, ciemnym w łoskom  —  przymiouun odziedzi­
czonym  po nieszczęsnej matce a  opłacającym  dług 
pochodzeniu, —  n uzwuno g o  Czarneckim .

D ziw n ie  jakoś w y ró żn ia ła  się ta ciemna głó\ :ka 
z  pośród d ługiego szeregu maleńkich istot o  Ja­
snych —  blond, p rzew ażn ie  kędsjcrkech, b łęk i­
tnych pertach . ki1 l  /
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KRONIKA.
0

K raków , 4 lipca.

Podw yłsi brtls cen Chleba i bułek.
W obec dalszej znacznej zw yżk i cen zboża, w zg lę  

-lnŁ-a mąki, m agislrat na podstaw ie i zgodnie z 
Ł a n ią  w yrażon ą przez m iejską kom isyę dla ba­
dania cen przy  tut. U rzędzie  w a lk i z lichwą, ogłu- 
axa następujące ceny maksymalne, obow iązu jące 
ód  4 hm., to  jest od dziś: 1 kg chieba żytn iego 
joanpgn z 70% przem iału 240 mk, 1 kg chieba 
Żytniego ciemnego 200 mk, 6 dkg bulka pszenna 
Jasna (z  40% przem iału) 22 mk. \\ sklepach spo­
żyw czy  eh w o lno doliczyć do cen pow yższych ty­
tułem zysku p rzy  biukach 1 mk, przy 1 kg chieba 
6 mk. Celem /aw izow an ia  cenników m agistrat 
iWIZywa interesowanych, aby cenniki pr/eulożyli 
faomisaryaitowi targowem u w Icrniin ie y jii ■>. Cen­
n ik i mają być w yw ieszon e w  Ibkaln zarobkow ym  
na m ieiscą w idocznem  w oko wpadajacen; 1’ rze- 
kraCz.ający pow yższe oeuy będą karani w  myśl 
obow iązu jących przep isów .

Likwldacya urzędu walki z lichwa?
Jak się dowiadujem y, w  tobo lę  nadeszło do 

k rakow sk iego  urzędu w dik i z  lichw ą pismo z za- 
w iadópiien ien i, że. w yw iad ow cy  tegoż urzędu zo­
stają z dniem 1 Jipca br. (to jest w  sobotę) zw o l­
n ień . ze  służby. Rów n ież nakazano w strzym ać 
tym funkeyonaryuszom  pobory. Obecnie w  u rzę ­
dzie w a lk i z lichwą zostało tylko kilku referen ­
tów , k tórzy za ła tw ia li spraw y, przynU ione im 
p rzez zw o i mony (‘li w yw iadow ców '. Osratnie za­
rządzenie p. M ichalskiego, ja k o ’ nadzwyczajnego 
kom isarza yyfaiki z l ic h w a , jest zatem praw ie-że 
rów noznaczne z likw iuacyą urzędu w a lk i z lich­
wą.

—  R ok  szkolny. Na mocy now ego rozporządze­
n ia m tnisleryum  wyznań r e l i^  i ośw iecen ia  publ. 
rok  szkolny w  szkołach akademickich rozpoczyna 
się 15 w rześnia. Okres regularnych zajęć nauko- 
w ycn  tj. w yk ładów  i  ćw iczeń dzieli się w  un iwer­
sytetach oraz w  akadem ii w eteryn ary i w e  L w o w ie  
na trzy  trjm estry, w  pozostałych szkołach akade­
mickich na dwa semestry.

T rim estr  p ierw szy  (jes ienny) trwa od 1 paź­
dziern ika do 15 grudnja, trim estr drugi (z im ow y ) 
od  8 stycznia do 20 marca, trim estr trzeci (W io­
senny) od 20 kw ietn ia Jo 30 czerwca. Semestr 
p ie rw szy  (z im ow y ) trw a  od 1 października do 31 
stycznia, semestr drugi (le tn i) od 15 lutego do 15 
czerwca.
1 N a  w p isy  przeznacza się dwa tygodnie przed 

rozpoczęciem  trim estru lub semestru. Określenie 
dat egzam inów  rocznych pozostaw ia m inisteryum 
kom isyom  egzam inacyjnym , którym  zezw ala  się na 
rozpoczęc ie  egzam inów  już w  ciągu oshatmfldh dwu 
tygodn i trzec iego trimestru.

' W  rozporządzeniu powyższem , które ma obo­
w ią zyw a ć  już w  najbliższym  (1922.23) roku aka- 
uemickim, w ażną nowością jest zm iana czasu 
trw an ia  1’ery j letnich odpow iednio do naszych 
w arunków  klim atycznych i  uzgodnienie ich z ta- 
k jem iż feryam i w e  w szystkich innych szkołach.

Zm ianę tę pow ita ją  n iew ą tp liw ie  z zadow o le­
niem hygien iścj szkolni, k tórzy  się już oddąwna 
dom agali przesunięcia roku szkolnego, oraz ogól, 
posyła jący dzieci swe do szkół różnych stopni i 
zm uszony dotychczas do stosowania się do od­
miennych w  tych szkołach przep isów  w  spraw ie 
trw an ia  roku szkolnego.

—  Generał Kosteck i, b. dowódca obozu w a ro ­
w n ego w  K rakow ie , został pow ołany do m in ister­
s tw a  spraw  w ojskow ych  w  W a rszaw ie  na stano­
w isko inspektora rem ontowania arm ii, polskiej. 
Popu larny w  naszem m ieście generał opuszcza 
W tych dniach K raków , udając się na stały pobyt 
do W arszaw y.

Postdlaty inwalidów. W  sali Towarzystwa 
Higienicznego w  W arszawie rozpoczął o- 
brady Zjazd Związku inwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej, przy udziale oko­
ło 400 osob.

Po ukonstytuowaniu się prezydyum, doko­
nano wyboru poszczególnych komisji, po- 

» CŁem ogólne obrady zamknięto, komisye 
zaś rozpoczęły obrady. W  związku z obra­
dami zjawiła się u ministra przemysłu i

handlu delegacya zjazdu inwalidów, która 
przedstawiła ministrowi swoje postulaty w  
sprawie udzielania inwalidom koncesyi na

przedsiębiorstwa gospodnio-szynkarskie.
—  Zbiórka uliczna. M agistrat ze zw o lił K on  i- 

ł o w i  op iek i nad dziećm i Z iem i k rakow sk iej na 
■rządzen ie  zb iórk i u licznej w  dnu 4-go lipca br. 
■a cele opieki ard  sierotami.

Giełda produktów rolnych 
w Krakowie.

Jak się dow iadujem y, będzie w  K ra kow ie  w  k ró ­
tkim czasie obwaita g iełda dla produktów ro l­
nych. P rzygo to w aw cze  prace komitetu organ iza­
cyjnego pod przewodnictwem  prezydenta tutejszej 
Izby przem ysiow o-handlow ej pana Epsteina są w  
pełnym toku. Obecnie czynione s i l  starania o za­
tw ierdzenie uzupełnień około adaptacyj lokalu 
przy ul. św. F ilipa . A ż do zatw ierdzen ia statutu 
i ukonstytuowania się rady g iełdow ej będą odby­
w a ły  się n ieo fic ja ln e  zebrania g ie łdow e w  czasie 
b liżej ogłoszonym . Zainteresow an ie się g iełdą 
w śród  odnośnych sfer jest bardzo żywe.

 o o ------
—  R ozszerzen ie gazow n i miejsMJjj. Gazownia 

miejska, w  K rakow ie  w  myśl uchwały Rady m ia­
sta przystępuje do rozszerzen ia  swych urządzeń, 
co um ożliw i w iększą w ytw órczość  gazu i ob fitsze 
zaopatryw anie m iasia w  gaz. Na terenie gazow n i 
postaw ione zostaną lffawo sprowadzone piece naj­
nowszej konstrukcyi oraz maszyny' do w y tw arza ­
nia gazu W  lej spraw ie  odbyto się w czo ra j w  ma- 
g is lrac ie  pod przewodnictwem  wiceprezydenta 
tiarogo posiedzenie kom isy] gazow o-elektryczuej, 
na k ićrem  om ów iono szczegó łow o cały plan bu­
dowy.

—  O zdradę stanu. Odroczona w  ubiegłym  ty ­
godniu tozpraw a w' sądzie przysięgłych przec iw  
Stan isław ow i Grabowskiemu, oskarżonemu o zbro 
dnie zdrady g łów nej, m iała się odbyć jeszcze w  
obecnej kadencyi. P on iew aż do ostatniego dnia 
trwania lej kadencyi nie p rzyby li zaw ezw an i do 
rozpraw y św iadkow ie, przeto Izba radna sądu 
ok ręgow ego  postanow iła odroczyć rozp raw ę do 
kadencyi w rześn iow ej.

—  K ierow n ik iem  w ięzień  w  W iśn iczu został 
m ianowany starszy dyrektor w ięzień  ze Stanisła­
w ow a, p. Kalous. N o w y  dyrektor p rzyby ł już do 
W iśnicza, dokąd w  tych dniach w ysiana będzie 
p ierw sza  partya w ięźn iów -profesyon istów  z  w ię ­
zień tutejszego sądu okręgow ego . W ięźn iow ie  ci 
zostaną zatrudnieni p rzy  odnowieniu wiięzień w i- 
śnickich.

 OO ‘
—  LICYTACJA A. Na podstawie zezw olen fli Ma- 

g istfu tu  m. K rakow a z 26 czerw ca 1922 L . 2805 I I I .  
c. odbędzie się dnia 5 lipca 1922 o godzin ie 10-tej 
przedpołudniem w  lokalu firm y  „P o lo n " Ska z 
ogr. odp. \y K ra kow ie  ul. S tarow iślna L . 34, licy- 
tacya 19,000 kg. lekkiego o le ju  m aszynowego Nr. 
1 W arunki do przejrzen ia w  M agistracie.

----------o -o ----------

—  K ażdy  m oże sobie sam sporządzić doskonałą 
lemoniadę, musującą, cytrynow ą lub m alinową, 
przez w rzucenie tabletki „ L E M O N IA D A -V IT A "  
do szklanki zimnej wody .żądajc ie  w  kaw iarn iach 
tabletek „LEM O N IA D A -Y IT A " .

KRONIKA POLICYJNA.
—  Susul grasuj® znowu. Onegdaj doniósł do po- 

lic y i Józef M odzelewski, że w  nocy na plantach 
nieznany mężczyzna skradł mu porlje l z kwotą 
107.600 mk i dokumentami, paczem zbiegł. O rga­
na po licy i śledczej jako podejrzanego o popełnie­
n ie tej Kra(lz ie ży  aresztow a ły  28-letniego JuliSna 
Susuła, znanego złodzieja. DaLsze dochodzenia w  
tok u.

—  K radz ież  w  pociągu. W  drodze z W a rszaw y  
do K rakow a skradziono na szkodę p. A leksandry 
Pon iatow sk iej ze Slucka w a lizę  skórzaną, zawićT 
rającą różne rzeczy w artości 120.000 mk o raz ' 17 
tys ięcy  mk w  gotów ce.

—  Znow u n ieuczciwa służąca. Na szkodę p. A. 
K rzys iakow ej, zam ieszkałej przy ul. B atorego 1. 
25, skradła je j służąca, Donucela Now ak, płaszcz, 
z im ow y i bieliznę łącznej w artości lOO.OoO mk. 
N ow aaów n a po dokonanej kradzieży zb iegła w  
niew iadom ym  kierunku. Za złodziejką, która praw  
dopodobnie służyła pud fa łszyw em  nazwiskienj, 
wdrożona poszukiwania.

.---------------oe   —.

Z kraju.
Listy lwowskie.

JasKółk przedw yborcze. —  W o jew oda  Grabowpkj 
urzęduje. Skandale w  Radgje M iejskiej. —  Kou- 

fereneya k ra jow a  org. syonistycznej.

W schodnia Małopolska z  dawną sw oją  stolicą 
L w ow em  jest krajem polityczn ie bardzo w yrob io ­
nym. N ie  dz)w  tedy, że p ierw sze jaskółk i przed­
w yborcze j ag jtacy i lep ią  sobie po miastach pow ia­
tow ych  już gniazdka. Szczególną ruchliwość oka­
zuje w tym  w zg lęd zie  Po lsk ie  Stronnictwo Ludo­
we, które z dotychczasowej siedziby swych w p ły ­
w ów , z M ałopolski zach. coraz dalej zapuszcza ; 
zagony na W schód, w ypow iada jąc w alkę na : 
śmierć i życie w  pierwszym rzędzie narodowej- '

dem okracyi m yśląc jednak przytem  otw arcie  o  i  
szczupleniu m andatów Rusinów i  Żydów . W  prze­
c iw ieństw ie  do rdzenia stronnictwa w  M alopolsce 
Zachodniej jesl ruch ludow y tutejszy znacznie 
bardziej dem koratyczny i  n ieraz zaznaczała się 
już pom iędzy Ratajem  i Dębskim reprezentantami 
P iasta na W schodzie a W itosow cam j, Którzy 
skłonni byli zaw rzeć pakt z endecyą różnica z.dau.

W  szeregu m iejscowości odbywają w ięc lu dow ­
cy, szczególnie poseł B ry l w iece z bardzo chara­
kterystyczną metodą agitacy i Oto na w iecach, jak 
np. ostatnio w  R aw ie  Ruskiej proklamują ludow ­
cy braterstw o narodów' Po laków . Rusinów  i Ż y­
dów  w  kraju, przyczem  jen akow oż jako na za­
sługę pow ołu ją się na to, że .starali się ulopić w  
ordynacyi w yborczej okręgi m iejskie w wjajskich, 
gdyż, jakby to wygindalo, gdyby Żydzi o lrzym ali 
należnych im 50 mandatów' do Sejmu Ludow cy 
nie liczą sje cnyba z tern, że za cenę pięknycn stó­
w ek ludność żydowska pozw oli dalej k rzyw dzić  
się i pozostaw i obronę sw’oich interesów , które 
usuwa w  drodze przym usowej p a lce lacy i njełiez- 
nych osjadłych na ro li Żydów  i toteraneya paskar 
stwa w ie jsk iego , chronieniem własności ziem skiej 
od c iężarów  podatkowych d ław i miasta.

W o jew ództw o lw ow sk ie  pozostaje jeszcze c iągle 
pod rządam i nar. dem okratycznego w o jew ody Gra­
bowskiego, k tóry  ma w W arszaw ie  za rezerw ow a­
ną prezesurę Trybunału adm inistracyjnego, k tóre­
go  jednakow oż czynniki reakcyjne za w sze lką  
cenę starają się otrzym ać jak  najdłużej w e L w o ­
w ie , oczekując, że regim e lego norm alnego kacy­
ka, k tóry zaw sze otacza Sj.ę slrażą i p row adzi po­
litykę rugowania ludności ż j'dow sk iej odda rea- 
kcyi cenne usługi p rzy  w jTborach. Za rządów  p. 
G rabow skiego stały się U rzędy państw owe s ie­
dliskiem  agitacy i bojkotow ej „R o zw o ju ". Z dro­
bnych, nie mniej jednak charakterystycznych pra­
ktyk w o jew ody  w ysta rczy  zanotować, że osta­
tnio odm ów ił pozw olem a na w ystępy  „T ru pie 
w ileń sk ie j" mimo, iż  grać  m iała w  teatrze p o .ia  ■ 
aającym  rządow ą koncesyę W  ostatniej ch w il) u- 
aalo się jednak przekonać flit. w>a<ize o  bezpra­
w ności tego zarządzenia i  T rupa wileńska goścjć  
będzie p rzez lip iec  w e  L w ow ie .

W ie lk ie  wzburzenie w yw o łu je  wi m ieście takt 
sam owolnej i nie liczącej się z  układem s ił naro­
dowych kooipitacyi do Rady m L w o w a . N a  ISO 
członków  te; R ady nie ma np. en ) jednego sronf- 
sty. K iedy  przed niedawnym  czasem wskxnek! 
śm ierci jednego radnego Żyda opróżn iło się m iej­
sce radzieckie m ogło zdarzyć się, że p ry w a u a , 
n ikogo nie reprezentująca instytućyc tzw . żyd . 
klub m ieszczański desygnow i i  z  pośród kjlktf- 
dziesięciu członków  radnego. U rzędow an ie obe­
cnej R ady Miejskuej jest niekończącym  się szere­
giem  skandalów. Głośny by ł na. całą Polskę fakt 
zaw alenia się dwu kam ienic p rzy  uh Krakow sk iej. 
Spodziewano się. że  ś ledztw o ustali nareszcie za­
siadających w  M agistracie w in ow ajców . Dotych­
czas jednak cicho.

Z w ie lk jem  zain teresow aniem  przygotow u je s ię  H 
syonjstyczny św iat W schodniej Małuipolski do kon- 
fereneyi k ra jow e j organ izacy i S ircim jctw a Syoni- 
stycznego, k tóra ma się rozpocząć dn 9 lipca. AK 
gitacya i w yb o ry  na delegatów  konferencyjnych 
absorbują n ies le iy  znacznie w ięce j energii, n iż ab­
sorbow ała  je j praca dla pogłęb ien ia syoniznru, dla 
Funduszu podwalin  i  dja roznuaow y mstytncyj 
: poręcznych żydowskich.

Zastrzelen ie przem ytnika. Z Kępna donoszą: 
Posterunek celny zau w aży ł przedw czora j n iedale­
ko P rószew a  przemytnika, chyłkiem  przem ykają­
cego się z towarem  za granicę niemiecką. Gdy na 
w ołan ie  i strza ły  w  pow ietrze  przem ytnik nie 
przystanął, posterunek strze lił do n iego i  położył 
go  trupem. Z znalezionych przy  zastrzelonym  pa­
p ierów  w ynika, że jest nim poddany niem iecki Gu­
staw  Piontek) liczący  lat 27.

 --------------oo----------------

Z teatru, literatury i sztuki.

Z sali koncertewei.
_____________  t

XIV. Koncert symfoniczny (A da  , Sari) —* 
Popisy szkół muzycznych.

W  ostatnim koncercie sym fonicznym osiadła o r­
kiestra Zw iązku muz\Tk ów  (.z jednym czelistą !) 
na m ieliźn ie najpospolitszej muzyki do tańca, jaką 
jest scena baletow a z opery „G ioconda", nadające, 
się do baw ien ia le tn ików  na deptaku badu, co z r e ­
sztą ze w zględu  na letn ią porę mozc być aktual­
ne. N ie  dużo w yże j stoi także „Suita kaukaska". 
Ippo litow a , której p ierw szy  temat składa się z > , 
dwóch najpustszych internałuw: kw inta w  dół i 
o ’ :-w a  w  górę. \V on arie  nic odl.i galo przew a­
żni,  od uświęcone, iradycyi tegorocznych kom 
certów  symfonicznych. Cha u tw ory były  hrzyó-



El BP.EIT i NOWOMIAST [E
Krakć w, uP. Stradom L. 23. Tel. 2222.

Polec,‘tją w  wielkim wyborze:

dziecięce sweaierki i majteczki oraz pończoszkowe. 1274 Sprzedaż hurtów na.
kieini ramami dla pięknego śpiewu A d y  Sm i. któ­
ra i tym razem św ięciła  zasłużone tiyum ly  w ie l­
ką sztuką śpiewacką sw ego pięknego głosu.

Z uczuciem w ie lk ie j radości patrzy się na cale 
fa lan g i m łodzieży, k ióre  się przesunęły na kilku­
nastu popisach wszystkich krakowskich szkół mu­
zycznych. Radość ta nie płyn ie ty le  z  jakości pro- 
dukcyi, ile  już z  samego Taktu, że m imo n iekorzy­
stnych i nieuregulowanych stosunków powojen­
nych kultura muzyczna, ta najbardziej u nas za­
niedbana dziedzina życia duchowego, stojąca o 
caie w iek i w  tyle za zachodnią zaczyna się bu­
dzić, skoro coraz w ięce j m łodzieży pow ażn ie jej 
się oddaje, a rodzice m ają dla tego zrozumienie. 
N a  czele -szkół krakow sk ich  kroczy n iew ątp liw ie  
fconuerwatoryum, k tóre w róc iw szy  do dawnych 
m urów  jakby odżyło i  podjęło dobrą swą trady- 
cyę imdagogiczną. W śród  w szystkich klas zwraca 
specyalną uw agę klasa prof. Labuńskicgo nad­
zw ycza j solidną metodą, k tórej niespodziewane 
w yn ik i zmuszają do zupełnego uznania pracy 
tego artysty, będącego obecnie w idoczn ie najle­
pszym nauczycielem  g ry  fortep ianow ej. Sympaty­
cznie uderza zasadnicze podkreślanie (w  w szyst­
kich dziedzinach) momentu in terpretacy jnego, ue 
wydałnikjącego się w  czystej lin ii p raw ie  w szyst­
kich wykonanych utw orów . N azw isk  zdoln iejszych 
uczniów nie należy wym ieniać, by  nie złościć nie 
wymienionych; nie m ogę jednak pom inąć mitcze- 
Ldem 13-letniego pianisty M arm ora (z  klasy prof. 
Ł *b  "rdreęo), chłopca zdradzającego w yb itny, g o ­
dny zarejestrowani talent. Dbanie o stronę muzy­
czną widać też z  o rk iestry  stryczkow ej (pod do­
skonałym nauczycielem , prof. W ierzuJhowskim ), 
którą należałoby 6tale ku ltyw ow ać ze  względu  
■a  wy\aztałceuie poczucia i pewności rytm icznej 
i Zamiłowanie do m uzyki etnsemblowej. B rak ze- 
•połu kameralni go —  poza jednem, doryw czein 
k ie tn  —  uważam za pow ażną usterkę.

hutyiijt muzyczny przedstaw ił rów n ież znaczny 
MwmheK muzyczny m ogąc pochw alić się kilkuna- 
Moma w yb itn ie jszem i zdolnościam i odpow iednio 
poprowądzonemi. Slow a uznania należą się też 
■zkołotn śp iew a pip. O nyszk iew iczow ej (doskona­
le j  zresztą  akom paniatorki) i  prof. Bursy za  sta- 
raone wyszko'cnie dobrych przew ażn ie  m aterya-

WA DOCHÓD ZA K ŁA D U  ST ARCÓW.
W  niedzielę 2 lipca br. odbył się w  sali teatru 

*Nowośd'H poranek na rzecz Zakładu Starców  
żyd. w K rakow ie , urządzony przez p. Hankę 
H im h ap ru n g . Poranek  w ypad ł bardzo dobrze. W  

'bardzo urozm aiconym  program ia  w z ię ło  udział 
około 40 dziew cząt a w szystk ie  bez w yjątku  w y ­
wiązały się nadzw ycza jn ie ze  sw ego  zadania. 
fASrjikcj b poranku b y ły  tańce rytm iczne, w esołe  
kom edyjką g ra  p. Schusslera, w reszc ie  ork iestra 
«nanriolinioVa Ż. K S. „Adria“.

—  Otwarcie teatru żydow sk iego nastąpi w  so­
botę 8 lipca 192  ̂ r. Żydow ska trupa dramatyczna 
z  Lodzi pod k ierow nictw em  p. S. Kutza, daje gw a- 
i w ystaw ien ia  sztuk z  należnym  pietyzmem.
Na przedstaw ien iu inauguraeyjnem  w ystaw iona 
zostanie tragedyą w  4 aktach Maksa Nordaua pt. 
„D r. K oh n " (Z w e i W elten ), w tłumaczeniu W . 
StLberberga. Sztukę pow yższą gran o z  w ielk iem  
jwW odzeniem kilkanaście ra zy  w  Lodzi. W  sztuce 
tej b ierze  udział cały zespół artystyczny. P róby  
w  pełni.

m n  * p a n A  i
Wtorek: -.Szkoła miłości".
Środa: „Piękna syrena".

M U W  „B AC AO TLA*
Wtorek: „Pomysł punny Fran ciszk i". 
Środa: „Dama z pod nr. 23“ (p ron rera ).

NADESŁANE.
Zm ru brykę  tą  r t r ia b ty a  n i«  EdpawlEdM

Józef Schermant
ordynuje jak w  latach poprzednich

^  ... hDdzie willa Flora

E A f f P b g ę e #  :;a R z ą d o w o  Upoważnione 
twff fa A  B z prawem wydawań.a świa­
dectw rocznych po 3 k la s ie  w y d z ia ło w e j

ZENSKI KURS HANDLOWY
1705 PRCF. STANISŁAWA NYCAfl
i człer omissięezny od ń września br przyjmuje codzi«n »ie 
tia ro  Hurtowni ul. Gołębia 5 od g. 9— 1 i od 3— 6.

Restauracja „Kresowa*
pr-.y ul. Sławkowskiej L, 30.

Znakom ita o rk ies tra  baSabaieK  
Z e s p ó ł 15 artystów  - m uzyków .

Wstęp bezpłatny. Nowy Zarząd.

t a i i  mi& rtlin lii i i  1— 3, o mm  od fl— m z e ]. 
GDlaii z M d i  M  215 Kp. itciacya z d ii 230 Kp.

Ceny potraw niezwykle niskie, i ‘280 
Obsługa szybka. Lokal otwarty do 2 w  nocy.

Poszukuje się panny
do zajęcia się dziećmi w  kolonii niepoło- 

inickiej. Wiadomość: 1246

Iłasserbetg, ul. Grodzka L.

Pensyonat
w Zakopar.Gm, Bystre

i i

1240otwarty od 1 lipca br.
Pokoje z  utrzymaniem do wynajęcia.

M U L I M  c n i  S Z P B U D L A
KARLSBADU

jest jedynie prawdziwa solą.
Przestrzega się przed falsyfikatami. 1246

SALA BRONHE1M M ARkUS HALPERN
Ropczyce Kraków

1258 zaręczeni w  iipeu 1922 r.

Wszystkim, htóizy datkami i fantami umoż­
liwili nam urządzenie festynu na rzecz „Bedl 
Am " a w  szczególności Klubowi muzycznemu 
„Hazamir“ za bezinteresowny współudział 
składamy najgłębsze podziękowanie 
1253 Komitet „Beth Am“ w Łaścick .

O g ł o s z e n i e .  ’
Komitet budowy szpitala żydowsko-ame- 

"ylariskiego w Samborze przystępuje do 
buciowy tegoż s/.pitaia i odda w przedsię­
biorstwo wykonanie robót budowlanych, w  
szczególności robót w  przedmiarze oferto­
wym wymienionych, a obejmujących wysta­
wienie budynku w  surowym stanie w r»z  :ze 
stropami i dachem.

Oferty na formularzach należy składać 
w Komitecie budowy do dnia 25 lipca 1922 
włącznie.

Plans, warunki szczegółowe i warunki 
ogólne można przejizeć w  Komitecie budowy 
oraz zaopatrzeń je tu w* podpis,

Komitet pozostawia sobie dowolny wybór 
ofert, bez względu na wysokość ceny ofero­
wanej, tudzież zastrzega sobie, prawo ewen­
tualnego nieprzyjęcia żadnej oferty.

Kosztów połączonych ze sporządzeniem i 
przedłożeniem oferty Komitet nie zwraca.

2 okazyi zaślubin p. Frani Kmnćwny z p. Herma­
nem Goldbergeui serdecznie yintuluje 
12 3 Henryjt Feigenbaum.

Z okazy i zaręczyn naszej kuzynki i przyjaciółki 
Sydoni Schmidt z Rzetiowa z p. Cn Engelb«rgem 
z Berlina serdecznie gratulują

bchtnidtówae, K. i Amalia Konigżauki, 
Mania Sandbeig i O. tngelberg 

l'^50 z Sitniawj

Z okazyi zaręczyn naszego przyjaciela Józefa Randa 
z p. Rebeką Hiiscbteldówną z Niendrowa gratuluj* 
seidaeznie
1‘254 Markus Zeiger, Nowy Targ.

1 ok a z ji zaręcz;,n naszego koleg' Józefa Richtera 
z Działoszyc z p. ironią Fiszmanówną z Nowego Ra­
domska serdecznie gratulują

S: Majerczyk, D. fa igownik, 
1255 M. Zajdeman, I. Ch. Brenar.

Dział gospodarczy.
Kancłel k przemysł.

Rokow an ia  handlowe polską, niem ieckie. W  

poniedzia łek  dnia 3 lipca br. p rzybyw a  00 W a i-  
śzaw y m isya rządu n iem ieck iego celem podjęcia 
. okowuń w  spraw ie konwencyi handlowej m iędzy 
Polską  a Niemcami. N a  czele m isy i stcą obecny 

referent spraw  polskich w  m in isterstw ie  spraw  

zagranicznych a Jawniej radca legacy jn y  j charge 
d‘a fla ires  n iem iecki w  W arszaw ie, p v. Dirksen.

P rz y w ó z  w ino i  lik ie rów . M inisteryum przem y­
słu i  handlu podaje do w iadom ości, że  na poczet 
kontyngentu, p rzew idzianego um ową polsko- fran­
cuską, można sprow adzić oo P o lsk i pewne ilości 
w ina i  lik ie rów . W  celu uzyskania odnośnego po­
zw o len ia  p rzyw ozu , należy z łożyć  piśmienne po­
danie w  M inisteryum  przem ysłu i handlu, W ydzia ł 
17, załączając:

1) odpis w ie rzy te ln y  patentu handlow ego I kat.;
2) fakturę orygina lną  francuską.
W ęg ie l górnośI»8k i. Produkcya w ęg la  górno­

śląskiego w  czasie od dn. 11 do 17 czerw ca w yn o­
siła ogółem  551,495 ton. K opa ln ie  zapotrzebow ały  
na w łasny użytek 56,783 ton. Ilość w ęg la  wydane­
g o  na deputaty w yn iosła  13,822. "W ysyłką kolejam i 
W obrębie górnośląsk iego terenu p leb iscytow ego 
w ynoątla 48,631 ton, do N iem iec w ysłano 192,524, 
do P o lsk i 53,750, do A u stry i 38,258, do Gzechiosło- 
w acy i 178, dc W łoch 29,474, do W ęg ie r  4.535, do 
Gdańska 2,719, do K ła jpedy  451. W ysyłka  kole ją 
w ynosiła  w ię c  razem  379,570 ton, w ysy ik a  drogą 
wodną 12,953. Zapas w ę^ la  na fałdach w ynosi 
310.362 fon.

W yw óz i przywóz do Polslii W  ciągu
r o k u  1921 w y w ie z io n o  o g ó łe m  z  k ra ju  r ó ż ­
n y c h  t o w a r ó w  w a g i  2,028,044,169 k g . o r a z  
207,692 sztuk  z w ie r z ą t ,  p r z y w ie z io n o  
4,845,045,8112 k g . r ó ż n y c h  t o w a r ó w ,  2,527 
szt. z w ie r z ą t ,  14,0117 g r, z ło t a  i ' 37,252 s r e ­
b ra . W  s ty c zn iu  r. b . w y w ie z io n o  o g ó łe m  
214,024,564 k g . w a r to ś c i  9,091,160,844 m kp.< 
w  lu ty m  !* 29,110,461 k w . w a r t . ,  9,821,146,803 
m a re k  p., p r z y w ie z io n o  za ś  w  s ty c z n iu  
386,280,595 k g . w a r to ś c i  26,850,051,566 m ł-p . 
w  lu ty m  309,837,241 k g . w a r t .  23,119,580 755 
rakp ,, p r z y c z e m  jed n ą  z  g łó w n ie js z y c h  p o z y  
c y i  p r z y w o z u  z a jm o w a ł  w ę g ie l  g ó rn o ś lą s k i.

Komuhika«.ya.
Zn iżkow e te legram y zam orskie. z  dniem 1 lip ca  

br. zaprow adza M in isterstw o Poczt j  T e le g ra fó w  
zn iżkow e (n iep iine) te legram y zam orskie ze opła­
tą 50 proc. niższą ocl opłat za te legram y zw yk łe.

Szczegółowe przep isy o  warunkacn p rzy jm ow a-1 
nia takich te legram ów  podane są w  la ry fie , k tórą  
można nabywać w e  wszystk ich  urzędach te legra­
ficznych.

N ow e lin je  kolejow e. Jak się dow iadujem y, na 
ukończeniu są już limie k o le jow e  ł o d i— Kutno*— 
P łock  i  N asie lsk— Sierpc— Iło c k . P rzeds ięw zię ta  
są rów n ież krok i co do budowy lin ii Czersk— L i­
niewo.

W  zw iązku  z  przejęciem  Górnego Śląska przy- 
stąpiono już do studyów i  w ypracow an ia  proje­
któw budow y now ych linii kolejowych na polakiej
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- i G órn tgo  .MWJL... L in ie  te lłęuą m iały na 
safat y c a n ig ie  w ęzłow ych  stacyj, k tóre  ^ z o s ta ły  
jarz y  Niemcach. M iędzy innym i pro jektow ane są 

łączące Hutę B ism arka z  Koch low icam i, H- 
B rzez ie— Bluszcz.,vvo, dla połączenia fab ryk i 

■ s tra sów  sztucznych z  kolejam i połskiem i, lin ia  
(W arszow ice— Chybi dla połączenia Śląska z  lin ią  
Idącą na u Ą ed z ice— K raków . M inisteryum  kole i 
• Ł i ’ do te^m, ahy przystąp ić  do budow y wapont- 
r^drńycfa lin ij jeszcze w  bieżącym  roku. Obecnie to- 
«za aję narady nad kw es lyą  finansow ą zw iązaną 
■ tem j zam ierzen iam i. Jak sąę dowladujcony, fun- 
dnaee przeznaczone będą w  markach niemieckich.

R eak tyw ow an ie  a^eneyj pomsto wej. Z  dniem 1. 
hpca 1£Q2 i enktyw ow  ano w  Męck zaobow ie powia* 
Dąbnowa k. T a rn ow a  agencyę toczŁov« ą o  pełnym 
zakreuie działan ia utrzym ującą połączen ie poczto- 
W e z  urzędem pocztow ym  w  B olesław iu  k. T a r  no­
w a  1 amhul poczt. T  Sz. i Sz. T . 363.

Doręczanie korespondencyj w  K ra ków }e . D orę­
czan ie k cre : pondencyi w  W ie lk im  K ra k ó w  je  przez 
iła toooszów  odhywa się dzieln icam i i  na leży  nie- 
ty ik o  jo  g łów n ego  urzędu pocztow ego K ra k ó w  1, 
a le  także do całego szeregu innych urzędów popzr 
pow yth  dzie ln icow ych  a m janow jcie:

.K ra k ó w  8 (K ro w o d rza );
K raków  9 (Ł o b zó w );

,'K ra k ó w  10 (Z w ie rzyn ie c );
: K ra k ó w  11 (D ębn ik i);
jtK raków  12 (G rzegó rzk i);

K ra k ó w  13 (D ąb ie );
K ra k ó w  14 (P o d gó rze );
K ra ków  15 (P od gó rze— P ła szów );
K ra k ó w  16 (P rądn ik  czerw ony), ul.' W arszaw ska 

za  mostem.
D latego jest w skazin em , aby mieszkańcy, 

zw łaszcza  kupcy i  przem ysłow cy, którym  za leży  
na sajbk iem  otrzym yw aniu  przesyłek pocztowyub 
zecL. [e li w e  w łasnym  .nŁeresie podawać nadaw 
oom sw ój adres w  K ra kow ie  z  oznaczeniem niMiic- 
rem  porządkow ym  tego urzędu pocztow ego, który 
m doręcza przesyłki np. ulica Madal-ińskiego 1. 3, 
jparter, K ra k ó w  11, a lbow iem  jedyn ie tak adreso­
w ana korespondeneya dostaje się w prost do ozna­
czonego urzędu oddawczego podczas gdy kore- 
spondeneya oznaczona w  adresie tylko słowem  
„K ra k ó w " id z ie  najpierw  do g łów n ego  urzędu po­
cztow ego  K ra k ó w  1, i  tu, lub nadto jeszcze w  
urzędzie dw orcow ym  K ra k ó w  2, aby dostać się 
do urzędu dzie ln icow ego  podlega w ysortow an iu  
ł przez to  naturalnie doznaje zw łoki.

Finanse.
W  spraw ie u lg danjnowych. Centrala zw iązku  

kupców  w  W a rszaw ie  w n iosła  do izby  skarbowej 
prośbę, aby ze  w zględu  m  zuaczrui jlość  jeszcze 
n ie  załatw ionych, a zasługujących aa uw zględn ie­
n ie  odw ołań w  sp raw ie  u lg danino w y  eh, jak  i ze 
w zg lędu  na to, że  ustaw ow o p rzew idziany na 
u lg i procent sumy daninowej (15 proc.) w  pe­
w nych  okręgach jest na wyczerpan iu , w  innych 
ju ż w yczerpany, —  aby izba skarbow a za ła tw ia ła  
te odworania, bez odsy łania do kom isyi obyw ate l­
skich, orziez w ym ia r  daniny dla dotyczących inte­
resantów  w edług stopnia św iadectw a przem ysło­
w ego  n iższej kategoryi.

B ia d a n ie  zmmań o  dochodzie podlegającym  
p o d a t k o w i  d o c h o d o w e m u  na rok  1922. 
Luba handlowa i  p rzem ysłow a w  K ra k o w ie  zw ró ­
c iła  się do M in isterstw a Skarbu w  drodze te legra ­
ficzne. z  prośbą o  przedłużen ie term inu składania 
zeznań do podatku -ochodowugo, do 1. sierpnia 
1922 r.

Obecnie zaw jadorm ło M in isterstw o Skarbu Izbę, 
Z t przew odniczący K om isyj szacunkowych k ra­
kow sk iego  okręgu skarbow ego , zosta li upowa­
żn ien i na uzasadnione, indyw idualne podania po­
szczególnych p łatn ików , w n iesione ■ najpóźniej do 
5 l i j  ca hr., zezw a lać na przedłużenie term inu do 
składania zezuań o  dochodzie, podlega jącym  po­
d atkow i dochodowem u na rok  1922, do dnia 1 s ier­
pnia 1922 r.

O la łd t  w a rsza w ska  z 3, hm. Dalary *tan*w
ZjedneeisDych tracz. 48921/2— 4920- 4840, syrzedaiłSCO 
łrkpn. 4820. Franki francuskie tranz. 406. Marki nir 
młocki* tranz. 12V4— 12T0. C iek i: Gffin.C: tranz. 11*9' 
11911/2— 11-80, sprzedaż 12, kupno 11-60. Berlin tranz. 
11-90— 11-92, sprzedaż H2, kopno 11-60. I.odU) ii tranz. 
21460— 218C0 —21675, sprzedaż 21775, Lupno 21675. 
N ow y Jork traaz. 4b& l/ł— 4850, sprzedaż 4870, kupno 
4830. Paryż tranz. 407— 412— 4071/2, sprzedał 4091/2, 
kapso 1051/2. Praga tranz. 932/4— 95. Szwajcarya Inunz.
— — , sprzed_ż , k u p n o  -. Wraifań tranz. 261/4,
nprzsdaż 261/2, knpao 241/2.

Kursa a e w lz  w  U ra d za  z 3 hm . Partia 1106—
Warszawa i;98.— 103*----- . Marka niem. 12-171/2. Marka
pelska 093— i 03---------*

Kursa d a w lz  w  Zurychu z 3 hm . (P A T ,
Berlin 1-26—  Holandya 203----- , Nowy Jerk N-2*>. 1/2
Londyn 23-25 — , Paryż 41-05 — . Medyolan *4 "66—
Praga 10"10 —, >'udapeszt 50.----- . Zagrzeb 1 651/2
Buaareszt — -— . W a rszaw a  0‘ t l U i  Wiedeń 0-023,4 
▲astr. atempl. 0-oz</u ^

Krwawe walKl w Irlandyi nie ustala.
aPryż. P A T  „Matin" donosi z d_lfastu, 

że regularne wojska republikańskie operu­
jące w  okolicy Listowel, po przeprowadze­
niu dłuższych rokować z powstańcami kapi­
tulowały. W  miejscowości Donegal znaczne 
oddziały wojsk republikańskich zim ujące  
ważne punkty strategiczne, odrzucają propo- 
zycyę kapitulacyi. Donoszą o przybyciu do 
Londenderry wielu dezerterów armii 
republikańskiej, których polieya tilsterska 
natychmiast rozbraja.

D u b b lin . P A T . Arcybiskup, Lord mer mia­
sta oraz sekretarz partyi robotniczej, przed­
stawili szefom powstańców propozycye po­
kojowe. Propozycye tg zostały odrzucone. 
W obec tego wojska rządowe zaatakowały 
przy pomocy kulomiotów i automobilów pan­
cernych siły powstańców, wypierając je z

wielu pozycyi i biorąc 400 jeńców. Donoszą 
o wybuchach min w  wiek miejscowościach. 
Dnia 3 bm o godzince 1 rano nastąpiła po­
nowna wymiana strzałów.

Londyn. P A T . Powstańcy w D u b lin ie  o -  
szańcowali się w głównej ulicy m iasta , w  
bloku domów o froncie 200 metrów. W  blo­
ku tym jest kilka wielkich hoteli- k tó r e  
opróżniono z gości, Domy te połączyli po­
wstańcy tunelami. Przypuszczają, że dowo­
dzi tam De Valera. Republikanie obsadzili 
przeciwległy front ulicy. Rano nastąpił atak 
automobilu pancernego na wojska wolnego 
państwa. W ojska te odpowiedziały gwałto­
wnym ogniem. W  pobliżu automobilu eks­
plodowała uona, nie wyrządziła jednał 
szkody.

■  1 1 IMr" " "
a ia td a  k ra k o w ska  z d a la  3 llpca 1*22 r.

Walnty icUwizy.
Dolary S t  Zjed. 
i>ol. kanadyjski) 
Franki fram 
Franki belgijskie 
Franlri sr irajc. 
Fonty sitarlingi 
Marki miunieck. 
Korony anstr. 
Kor. czoako.-al. 
Kor. węgierskie 
Kor. szw idzkie 
Kor. duński*
Lei rumuńskie 
Liry włoski* 
F lortsv  helend.

Abcye bankowe.
Falski Bank Przłm.I-V eni. 
tank Bipoteezny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny bank Kred. 
Bank 2 dlaKrwi4w,Łańcui

| Walsta markowa
1 btisG in im ji tnki.pRikcj wytiti
1 lipna UflMll lipna Spridai imHkc;?

4800"— 4900-- 4800— 4900 - —
4700 — 4800— 4700 - 4 6 0 0 -
395— 410 — 400— 415 - —
880 - S 9 0 - 380 - 390 — —
9!0 - 940— 920 - 9 4 0 - —
21.200 21.70P 21.200 *1.700 —

| 11-75 12-25 11*76 I2-25 11 90
— *26 — -28j — *24 — 26
92— 95— ! 94*50 96*50 94*75

4*50 4-90 4*50 4*00
-

9?L— 10C0- — 970— 1C0J -
—

25-— 27— 27-— 29- - —
220— 2ż0— r-20— 230*— 227-
— •— — "— -•-- —

Waluta markowa
ofiar. [żądano' Tranąakcye

-

fOC—
750—
650—

700—
840—
725—

800— 650—  
£50"— 1 400—  
600 — 7to—

Akcyo Te w. kondL i r n n  .
Pel.Tw. hand.P.T.H.I-lVe.
Handl. S -. ake. „Ijnpar”
„Polski Glob* I-iIT em.
C. Hartwig, Poznań 
Zogloga Pelska 
W araz.Tow.Trans. i Żeglug; 
Ziolcnicwski 1-1V em.
H. Cegielski, Poznań „ex“
W *rsz.Sp. ak. Bud. Par. i-IIe 
, Łamiesz' fabr. m aaz. roln.
, Irzabinia* I-1V em.
Zakłady amn>!c. „Poeisk*
Kuta żelazna, Kraków 
„Aetometor* fabr.samocli. 
Pab.PertL-Cem. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
biemańskie Zek. Gór-S.A, 
„Tepega* Teo-. dlaprz.gór. 
bka akt. przrm. naft. i g. z. 
karpa .k < Iow. naftowe 
Ak*. Tew. naft „Galieya*
A. i dla przem. oleju skal. 
relska insi ta 
tlektr. w bierszy I-III em.
.Olkos* T. A.
„Pezet* Poważ. zakł. bnd. 
tabr. przeL U. w Trzebini 
„fcrakns* Zj.fab.prz.wysk|2000 — 
Fabr.pe.cel.w  Ć m ie low ie ! — •— 
Fair. cukru w Chederew ie B3400-— 
W. Kucharski fabr. metal. 
Herzfeld-Yietorius, odl.źeLjl —•— 
„rharma* Mag. Jaworuiek g it.00—

630—

700—

300—

4906-—

1250-—

icoe-—
725"—

O 0 0 - -
17.000- 
,j900 — 
5900"— 
5 00-—

1700-—

600 — 
1500-— 
iaOO- -

7 0 0 -

800-—

3Ł0—

-200-—

1100—

1800—
•25—

1200*— 
16.000- 
6 irt—  
6100—  
5200—

1900—

8000—  
1100*—  
3800 — 
2200—

3600—

SuOO —

6900- 6000 
5100— 5200

1775-

8500—

3200 -  5700— 3900

Kursa d a w lz  w  W la d n lu  3 b m . (L .) Amster­
dam 793750 Zagrzeb 6422 Belg: ad 257S8 Berlin 4845 Bru­
ksela 16D9Ł0, Ludapejst 18641/2, Bukaretul — -—  Me 
pcabaga 334877, 1 ead^n 91976, Vedjelam 9747C, N. Jork 
.3844, Paryż 174160, Praga £19990, Znryeh 394875, Belgia 
i6945u bułgarskie 13975, dolary : 0o69, marka niemiecka
 , angie aa.e 9 1976, francus. 174150, holenderski u
7977*00, w ło sk ie  , jugosłowiańskie tysiąeaki 111
riempl. 26788, polgkie 4*34— 4*28— . rumuńskie 121-09

Bolszewicy łydowscy rekwirufą
kyga. (2 B K -) Żydow sk ie  sekeye bolszew ick ie 

rękw iru ją energiczn ie re lik w ie  relig ijne. U kryw a- 

I ą cych  karzą w y s o k ie m i ^ z y w n a m i  j o  100 ml 
1 nbli.

D P  3 B K E  W I A D O M O Ś C I .

Berlin . Z polecenia grupy bogatych Ż ydów  per­
traktuje dzienn ikarz Benzion z  rządem sow ietów  
w  sp raw ie  wykupna rekw irow anych  re lik w ij re ­
ligijnych . Rząd sow ieck i ma zam iar żądać kw oty  
bardzo w ysok ie j, tw ierdząc, że popieranie senty­
m entów relig ijnych  nie jest jego obow iązkiem

Chicago. jDelegacya kongresiu ame: yla uskiego 
w yjechała  15 czerw ca do Meksyku w  spraw ie  zna­
nego projektu kolon izacy i żydow skiej. D elegao/i 
tow arzyszą  s iły  inżynierskie.

8 ■—  ----------OO  —

Ciekawo wiadomości.
Handel trupami, Uprawiają go Węgrzy.

Polieya budapeszteńska otrzymała przed 
niedawnym czasem osobAwy uuouim, wska­
zujący, iż od pewnego cza»u uptrmwutny jnet 
w stolicy Węgier handel zwłokami nr w iel­
ką skalę. Utworzyła m ą  tan tormaira łtnon  
trupia, na której sprzedaje ię cale, bądź po­
krajane na kawałki zwłoki ludzkie do eełów 
naukowych dla kraju wy ęh i zagra ni tyittycfei 
uniwersytetów.

Śledztwo wykryło, ie  rozmaici portyecay 
i służący budapeszteńskiego anatomicznego 
instytutu krajali i sprzedawali więmszą cżęśd 
trudów, dostarczonych przez miejscowe 
szpitale.

Przeważna ilość trupów zakupkora zosta­
ła przez budapeszteńskiego optyka ReichBt- 
ta, który za zwłoki jednego człowieka p ła­
ci! po 2000 koron, a odsprzedawał je po 80

tysięcy marek.
Nestor sinnfeinistów. W  Chicago zmarł, 

przeżywszy oćmdziesiąt lat, nestor rewolu- 
cyonistów irlandzkich, pułkownik 0 ‘ Sullivan 
Burkę.

W  młodości służył Burkę w  armii ng>eU 
skiej i uczestniczył pod lordem Ra planom 
w kampanii krymskiej. W  1863 roku dowie­
dziawszy się o wybuchu w  Polsce powstania 
przeciwka caratowi, udał się tam i wałczył, 
jak się wyraża paryski „Ezcetsiór" —  a bo­
ku legendowych kosyuW ów, a gdy powsta­
nie polskie upadło, poświęcił się całkowicie, 
będąc z rodu irlandczyłriem, popieraniu ąpra- 
wy irlandzkiej. Dostarostał więc bion  grupom 
rewolucyonistów irlandzkich i ucz* ttn*'~xvł 
we wszyptkirb wyprawach, niepokojących 
władze angiekkie.

Aresztowany wreaeda pemz te władze, 
skazany" był nn 15 li t ciężkiego więzienia, 
- którego wazakża wydostał hę po latach’ 
pięciu, udają.: obiakanogo —  i wyjechał do 
Ameryki, gdzie w dalszym ciągu pracował 
d la  sprawy irlandzkiej.

—  , „Nerwy Dtdenzulr* można nabyć w  on- 
stępu jących  miejscowo&ciacb kąp ielow ych  I 
letniskacłu

Rabka, p  ZvgR**mf Buszi/ński.
Krynica: p. \ltenberg, Dom zdrojowy,

•1 Bober, willa A łfredów ka,
Szczawnica: p. H. Birkenbaum.
Kfrlsbad: p Franz Gróssler.
Maricnbad* p. A . Gótz; p. F. Gs<diipay. 
Franzensbadi p. A. Wagner,
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Kr. m  9

iBfebae
f  k a li f  m ilf n<i7iela ■«kcy i i przy-
F M U C U lm  (roJownje «io e^zami- 
aów. fleflr-ktujący nn naukę w  
« 2»siB wakacyi zechcą podać 
Zgłoszenia do 8 lipca pod „Nau­
ka* do Adm. „N. D*.“ 1Ż48

7niihinnn do l«»«en ty w o jS K o w e
iyU u łU łlL  na nazw isko Dawid  
Hirsch nr. w  Kolbuaaowej unie­
ważnia się. 1249

walki d om au iyo  do 
idaania oraz w szel­

kie wałk i gum owe i ebonitowe  
do celów przem ysłowych prsyj- 
mujn do galwanizowania nową  
gum ą lub ebonitem. R ów n ie i 
przYjmnje zam ówienia na nowe 
w ałk i w ed ług  podanyoh wzorów  
lub modeli. Biuro hsndl.-przem. 
dla w yrobów  metalowych M. 
Szym ański, Kraków, M ostowa 12. 
1195 __

I na uszczelnienia,
. .  J gum ow e lobramo-

wauie do szyb, oraz wszelkich 
artyku łów  gumo w y  eh do eelów  
przem ysłowych przyjmuje w ed ­
ług  podanych wzorów  lub modeli 
Biuro ban dl.-Drzem, dla w yrobów  
■ietalow yeb JUL SzymaAeki, Kra- 
« . w  M ostowe IX. 12«6

t f f ł r a i r r k l  d*  Drlmj 1 " r r i  '■
R J i j l l U l l  m u]e do reparacyi 
I zn isseione w ałk i obeiąga nową  
gumą. B iuro haadl.-przem. dla 
w yrębów  M tk iow yd h  M. Szy- 
mański^ Kraków , M ostowa L  12 
1X14___________________________________

Saiiiziilca reepondeatku. bo*
azukiwnna natychmiast. Zglo- 
ezenia W o lf  Sieger, K raków , ul. 
Am gustyaóska 6. 1239

Im m m ;

■ająty dottfp do lepoayeh 
rodzi* łytL, potzuiUwany. 
Zgtówamia pod .Praeny- 
■S»wi*b W  fnyjm iji Ad- 
■ ta . X . rnionnlkm. 1260

Sztywne
M i n i e
poloca kr *  iolkin* wyborco 

hartownie 1228

P . Scherer
Kkłlwa, U w n a  4-6.

DAMSKA
SUKNIA ■
S e t n la  t y t k o  M g . m

W ysyłam y wprost z naszej fabryki piękny d a m s k ą  letnią 
całą s u k n i ą  trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą figurę w k o ło IS E C h : biały, elektryk., brorzowy, 
szary, piaskowy, zielony, niebieski, różowy, lila, czerwony, 
fres, bordo itd. najmodniejszy fason, solidnie wykończoną 

ly lk o  z a  M p .
Przesyłka 3G0 Mp. —  Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek.
W ysyłam y zaraz pocztą za zaliczeniem. — Prosimy adresować:

W ^rizsw a , skrzynka ^cczfows.
r‘. RęibSat, Lessno 56.

U w a g a !  W razie n'espodobania się zwracamy pieniądze w  fi^gu 8 dni.

ftpabtukarsta biurowego posm- 
r iO l I jP i lU ia  kuje I'om  nptjdy-
cy jay  Karol Szamrot, ul. W ielo- 
pole L. 13.___________________________

Abażury :
do lamp elektr., gazów, 
i naft. gotowa i na zamów. 

W ytw órn ia

lam p elektr.
biurkowych- 

M lonowych i wiszących

l i t .  K  JASTRZĘBSKI. T l i .  2048
Sławkowska 3 0 ,1. p. (nad kawiarnia)

KOKSU o iio - to fc  i lachowe
„VERITAS“ 

ulfci Sebestyana L. 33, I. p.
nuądzają 1188

KURS W AKACYJNY
t poluj m program am: dla uczn>6w azkół pow&. scłmyrh 
MdsMlM grapy. Nauka juchalt.ryi i kornpondamcyi 
polski*] l niemieckiej w 15 g*< iz 'm ch  z pabiym 
muJUtam. Zgłaszania od 8—9 Tano I od 2—3 popoł.

DAMSKA 
SUKNIA
letnia tylko Mkp.
W ysyłam y wprost z fabiyki piękną 
damską letnią całą sukjmę trykot, nad­
zwyczaj praktyczną, nadającą się na 
każdą figurę w kolorach: czarny, gra­
natowy bordo, fres, czerwony, lila, ró­
żowy, niebieski, zielony, piaskowy, szary, 
bronzowy, elektryk, biały i t. d. —  naj­
modniejszy fason, pięknie przybrane 

tylko za 4.500 Mkp.
Przeayika 300 Mkp. Przy ' zamówieniu 3 aukien 
1 w ięcej przesyłka na nasz rachi nek. Wy*yłamy 
zaraz pou-tą j i  pobraniem (płaci się przy od- 
1134 biorza). Prosimy adresować.:

J. Łubka, Łódź 5.

W P IS Y
rrilodz. od lat 10 w z wyż do
półkolonii wakacyjnej 
w kolonii ogrodniczej

młodzieży żydowskiej w Krakowie, plac Powyśeigowy. 
naprzeciw „Cichego Kącika" przyjmuje się przy ulicy 
Poselskiej 20,' I. p. od godziny 4— 6 popoł. Iź57

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT
H.BfRKERAlJASU.ITElt
J O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  £

M W SZE LK ICH  KSIĄŻEK  SZK O LNYCH  M 
R  1 BELETRYSTYCZNYCH , R  
fc PR ZYB  O R Ó W  K AN CELAR YJNYC H , Ł  
— JAKOTEŹ ŻU R NALI K R A J O W Y C H -  
* *  I ZAGR AN ICZNYCH . *

E o o o o o o o o o o o o o o o e c o c o o  D

K R A K Ó W .  S W .  K R Z Y Ż A .  1 .
T E I . E F O N -  2 3  4 -8 .

y. fH M  . M M M *
w ! I  l i i i  ł H  u I r>Tl 
WSZELKIEGO RODZAJU

KOŁA PfiSÓYl ii
DREWNIANE I ZELAZNE

WIELGKFOZKI
I LEWARY, W IN D Y

fZ E H U H IE E  f f
^  TECHNICZNI. | |

n m r m r m T ]  ł
EKSiłAWSTORY I t.d.

K U Ź N I E *
P O L O W E
I  WgtITYLft-OTi I I

SZ3223
f

I  •-ELAZNB
I  Wikt KU ZAPASY

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA'1

N A  R Z Ą D O W O  UPOWAŻNIONE

ZAWODOWE KURSA

H M IJ M I1 IL I IE
L E O N #  F k IN B B R G li , właściciela i  kie- 
rowniks konces. szkoły S t ra t fo m  L . 2 7 , 

udbywhją się codziennie..
U w a g a !  Po ukończenia otrzymują frekwantanci 
świadectwa, a nadto mogą przystąpić do egzaminu 
w  Paistw ow ej Akademii handlowej. 11 '8

Gyiehtyi 81 ftana M in 1)8.
it  K i e l c a c h

i m  Mm ii r t :
a) judaisty inspektora nauk judaistycznych;
b) poionisty-liistoryka;
c) nauczycieli gimnastyki, gier i zabaw (Komenda 

hebrajska).
Wymagana kwalifikacya i praktyka szkolna. 
O feity wraz z odpisami świadectw i referemcyami 

przesyłać należy do 1 lipca br. pod adresem: Gim- 
nazyum, a od 1 lipca do 15 sierpnia br. pod adr.: 
1. Zieliński, Łódź, Nowomiejska 3. 1227

F A B R Y K A  h i ł O ^ N A L U  R Y Ż O W E O O

Braci HieEsan w Bremie
poleca p ie r w s z o r z ę d n y  krochmal ryżowy u paczkaeh 
i kartonach, puder Yyźowy oraz błyszcz krochmalny.

Clówne- zastępstwo na Małopolskę: 1270

Maurycy Yorzim m er, K raków , Wrzesinska 7.

Gmina izraelioka w Zatorze d o w . Oświęcim  
ogłasza

K m m u u s  -

na posadę .rzezaka, który równocześnie ma 
pełnić funkcye kantora oraz Mohela 

.ibntói ,-iScn bys .nnett: a",o Egzystencya zapew­
niona. Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść do podpisanego przełożonego prośbę 
najdalej do 1 sierpnia br. z dokładnem po­
daniem wieku, stanu familijnego przez jaki 
czas już wykonywał tą funkcyę i odpisy upo­

ważnień (nftap) or|odoksyjnych rabinów. 
Tylko zaproszeni będą Jo próby i egzaminu 
dopuszczeni i tylko akceptowanemu będą 
koszta podróży zwrócone
1372 Przełożony Izak  M aJ«r.

m . & m m M
K r a k ó w ,  u l .  B e rH A  J o s e le w lc z a  9

1‘247 udziela podczas wakacyi, lekcyi

języka hebrajskiego, oaz
koripetycyi i przygotowuje do egzaminów poprawczyil,

z zakresu 4 klas gimn. realn. i szkól wydziałowych.

Biuro ogłoszeń i dzienników

W
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych.

f i  w limmi *  Szczawnicy
z wolnemi mieszkaniami
do sprzedania.
Bliższ" wiadomość u adwokata

Dra Schenkla w Tarnowie.
im *

Leżaki, kołdry
1256 w  wielkim wyborze poleca

Dom meblowy M. Pleszowskl
Kraków, Mały Rynek 2. Te l. 1351.
Dla kupców i pensyonatów znaczny opust.

IHACELE
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli

„Podkowa" w Sosnowcu
nie ustępują najlepszym zagrań.cznym. 

C «n y  k o nk u re n cyjn o .

MoJdodoa Sol. Sg. .Wjdawa, SUd. n»cc, Dcltfn, ScWurzbart. R, odp. Ozyasz SflberbuAcfa Mewi Drukami* DcUenikow*, Qree*ikewi|I


